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Zakończenie rozmów w Trypolisie

Trójstronne porozumienie
ZRA - Sudan - Libia

We wsiach Thang Blnh i ©w JCufen

palono żywcem mieszkańców

NOWY JORK, HANOI (PAP)
W prasie amerykańskiej pojawiają się coraz to nowe

informacje świadczące, że masakra ludności cywilnej w

My Lai nie była sporadycznym wydarzeniem.

w odległości 120 km na południo­
wy zachód od Sajgonu oraz na

południe od bazy Da Nang, gdzie
jednostki dywizji „ American”

zaatakowały pozycje partyzanc­
kie.

Rok XXI

Cena 50 gr

Wyd. A

KAIR (PAP)
W sobotę po południu zakończyły się w Trypolisie

(Libia) trójstronne rozmo wy egipsko-libijsko-sudań-
skie. Według agencji MENA przewodniczący Sudań-
skiej Rady Rewolucyjnej Numeiri opuścił Trypolis, u-

dając się w powrotną drogę do Chartumu.

Korespondent
„San Francisco
Paul Every donosi,
świadkiem
postępowania z mieszkańcami

jednej z wiosek w delcie Me-
kongu 10 stycznia 1967 r. E-
very pisze, że jeden z żołnie­
rzy batalionu desantowego
piechoty morskiej wrzucił tam

granat zapalający do chaty,
w której znajdowały się ko­
biety i dzieci. Obecni przy
tym oficerowie nie zezwolili
personelowi sanitarnemu, aby
Udzielił pomocy lekarskiej
rannym mieszkańcom wsi, u-

trzymując, iż wszyscy oni są
partyzantami.

Dziennik przypomina, że w

komunikacie amerykańskiego
dowództwa wojskowego na

temat tej operacji nie wspom­
niano ani słowem, iż były o-

fiary wśród ludności cywilnej.
Komisja do piętnowania

zbrodni wojsk amerykańskicn
i sajgońskich w prowincji
Quang Nam podaje — jak in­
formuje agencja „Wyzwole­
nie” — że 12 grudnia oddzia-

dziennika
Chronicie”

że był
barbarzyńskiego

ły wojsk amerykańskich, saj-
gońskich i południowokoreań-
skich dokonały równoczesne­
go ataku na wsie Thang Binh
i Duy Xuyen w tej prowincji,
zabijając
bą ponad
ców, jak
zabijano
żywcem
powietrze schrony, w których
się znajdowali.

Do Wietnamu południowe­
go wyjechała amerykańska
komisja wojskowa, której
przewodniczy gen. Peers. Ma
ona przez około 10 dni prowa­
dzić na miejscu dochodzenie
związane z masakrą miesz­
kańców wioski My Lai.

W wigilię świąt Bożego Na­
rodzenia demonstrowało na

ulicach Sajgonu kilka tysięcy
studentów, domagając się po­
łożenia kresu wojnie, przy­
wrócenia pokoju, obniżenia
ciągle rosnących cen i kosz­
tów utrzymania. Policja o-

tworzyła ogień do demon­
strantów i wielu z nich aresz­
towała.

lub zabierając z so-

1000 osób. Mieszkań-
podaje komisja, za-

bagnetami, palono
lub wysadzano w

Kabul

NAJWYŻSZE
ODZNACZENIE

DLA A. GRECZKI
Król Afganistanu Mo­

hammed Zahir Szah przy­
jął w sobotę przebywające­
go tam z oficjalną wizytą
przyjaźni ministra obrony
ZSRR, marszałka Związku
Radzieckiego A. Greczkę.
Mohammed Zahir Szah
wręczył A. Greczce naj­

wyższe odznaczenie afgań-
skie — Order „Sargar-Ala”
pierwszego stopnia. Spot­
kanie upłynęło w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmo­
sferze.

PARYŻ (PAP)
W sobotę o godz. 1 czasu lo­

kalnego zakończył się w Wietna­
mie południowym rozejna o-

głoszony z okazji świąt
przez Narodowy Front Wyz­
wolenia. Wojska amerykań­
skie i sajgońskie wznowiły dzia­
łania bojowe w czwartek o godz.
11 czasu warszawskiego. Wbrew

zapowiedzianemu przez dowódz­
two USA i wojsk reżimowych
przerwaniu ognia siły agresora
sprowokowały podczas okresu ro-

zejmowego kilka

zbiojnych Do starć

Isfahan

OTWARTO CUKROWNIĘ
WYBUDOWANĄ
PRZEZ POLSKĘ

Przewodniczący izby niż­
szej parlamentu irańskiego
P. M. H. Riazi dokonał 25
grudnia br. w obecności
ambasadora PRL B. Musia­
lska uroczystego otwarcia
cukrowni w Isfahanie. Jest
to jedna z siedmiu cukrow­
ni dostarczonych przez Pol­
skę do Iranu. Cukrownia
została w rekordowym cza­
sie zbudowana i oddana
klientowi do eksploatacji.
W bieżącej kampanii prze­
widuje się przerobienie 150
tys. ton buraków cukro­
wych.

Benghazi

WIZYTA NASERA
W niedzielę po południu

przybył do Benghazi prezy­
dent Naser, któremu towa­
rzyszy przewodniczący li­
bijskiej Rady Rewolucyj­
nej, pułkownik Kadafi. Jak
informuje agencja MENA,
zebrana na lotnisku lud­
ność zgotowała Naserowi
gorące powitanie.

Port Sudan

PRZYBYCIE

OKRĘTÓW
RADZIECKICH

Jak donosi agencja TASS
z Port — Sudan, na zapro­
szenie przewodniczącego
Rady Rewolucyjnej Sudanu
Dżafara Numeiri z oficjal­
ną 4 dniową wizytą przy­
była tam grupa okrętów
radzieckich pod dowódz­
twem kontradmirała N. I.
Chowrina.

Na powitanie gości ze

stolicy Sudanu, Chartumu
przybyła delegacja na czele
z ministrem obrony gene­

rałem Khaiidem Abbasem.

Konstanca

POLSKA BANDERA

NA M/S ŚWINOUJŚCIE
W Konstancy odbyła się

uroczystość podniesienia
bandery polskiej na M/S
Świnoujście — pierwszym
z serii 12 statków — drob­
nicowców o nośności 2 tys.
DWT budowanych dla Pol­
ski przez rumuńską stocz­
nię w Turnu Severin. Bez­
pośrednio z Konstancy M/S
Świnoujście udał się 28 bm,
w pierwszy „dziewiczy”
rejs do Pireusu.

Dobre wyniki hutników, chemików

Meldunki z zakładów pracy
o wykonaniu rocznych zadań
240 min zł - wartość ponadplanowej produkcji

Kombinatu Im. Lenina

WARSZAWA (PAP)
Nadwyżkę rzędu 1,2 mld zł zamknie przemysł che­

miczny bilans r. 1969 w produkcji globalnej, dzięki
wykonaniu zadań w tym zakresie na 4 dni przed
terminem.

Do 27 bm. roczne warto­
ściowe plany produkcji glo­
balnej wykonało 8 spośród 12

zjednoczeń resortu, a miano­
wicie: przemysłu azotowego,
tworzyw sztucznych „Erg”,
farb i lakierów, włókien sztu­
cznych, gumowego, rafinerii
nafty, kopalnictwa surowców

incydentów
doszło m. In.

W Jednej
wietnamski
dziećmi.

z okupowanych wiosek żołnierz połudnlowo-
przesłuchuje przerażona Wietnamkę z małymi

Fot. CAF — Keystone

„Gorgca jesień” włoska

Zwycięstwo metalowców
i robotników rolnych

chemicznych oraz budowy 1
remontów urządzeń chemicz­
nych. Pozostałe wykonają swe

zadania do końca roku. Osią­
gnięty poziom oznacza wzrost

produkcji w stosunku do ub. r.

o 13,6 proc., zamiast przewi­
dywanych 13,4 proc.

O wykonaniu zadań rocz­
nych w zakresie produkcji to­
warowej, zameldowała w so­
botę załoga największego w

kraju kombinatu metalurgicz­
nego — Huty im. Lenina. Do
końca br. da ona dzięki temu

dodatkową produkcję warto­
ści ok. 240 min zł, m. in. wy­
topi ponad plan ok. 55 tys. ton
stali I przewalcuje ok. 40
tys. ton wyrobów.

Hutnictwo żelaza i stali
wykonało w pełni roczny plan
produkcji
końca roku
przemyśle
mld zł.

W sobotę
nia zameldowały o realizacji
zadań w bardzo ważnym dla
gospodarki asortymencie wy­
robów — w produkcji rur. Do
końca br. dadzą dodatkowo)
3.100 km rur różnych gatun­
ków. Najlepsze rezultaty o-

siągnęły rurownie hut: „Jed­
ność”, im. Bieruta
nina.

W okresie świąt
również tegoroczne
produkcyjne wielkopiecowni-
cy, którzy wytopią dodatkowo
ok. 120 tys. ton surówki. Dzię­
ki temu polska metalurgia
wyprodukuje w br. — po raz

pierwszy w skali roku — po­
nad 7 min ton surówki żela­
za. Duży udział we wcze­
śniejszym wykonaniu zadań
rocznych mają zwłaszcza za­
łogi wydziałów wielkopieco-

wych hut: „Pokój”, „Szcze­
cin”, „Bobrek”, im. Bieruta i
„Florian”.

Jak informuje Komitet Dro­
bnej Wytwórczości, tuż przed
świętami dział gospodarki
wykonał również roczne za­
dania, uzyskując produkcję
towarową wartości 125 mld zł.

Do końca br. uspołeczniona
drobna wytwórczość przezna­
czy na rynek sporą ponadpla­
nową partię towarów.

i
i

DZIŚ W NUMERZE.
• REALIZUJEMY UCHWAŁY

II I IV PLENUM KC PZPR

„Jak wykorzystać czas pracy
inżyniera?’*

„Moda na komisje, czyli o

organizacji”
• IZA MARCISZ

„Urok harcerskiego mundu­
ru”

• ANDRZEJ STANOWSKI

„Zadania architektów
dziś i na jutro”

(wywiad z prezesem Zarządu
Okręgu Krakowskiego SARP,
mgr inż. arch. LESZKIEM

FILAREM)
• DOROTA TERAKOWSKA

Tematy filmowe — „Zdo­
bycz”

G NOWOŚCI WYDAWNICZE

na

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych, prezydent ZRA
Naser, przewodniczący Libij­
skiej Rady Rewolucyjnej Ka­
dafi oraz generał Numeiri
przedyskutowali problemy ko­
ordynacji wojskowej, polity­
cznej i gospodarczej między
tymi krajami.

W sobotę w godzinach po­
łudniowych trzej przywódcy
spotkali się z oficerami libij­
skimi, którzy kierowali we

wrześniu br. przewrotem w

wyniku którego obalona zo­
stała monarchia. Prezydent
Naser nadał pułkownikowi
Kadafiemu jedno z najwyż­
szych odznaczeń egipskich.

Agencja MENA donosi,
że prezydent Naser uda się
1 stycznia do Chartumu, by
wziąć udział w obchodach
święta niepodległości Sudanu.

KAIR (PAP)
W Kairze, Trypolisie i Char­

tumie opublikowany został w so­
botę późnym wieczorem wspól­
ny komunikat

rozmów egipsko-
Komunikat

przywódcy
krajów po-
cztery mie-

dwudniowych
sudańsko-libijskicli.
ten stwierdza, że
trzech wymienionych
stanowili odbywać co

siące regularne spotkania w ce­
lu uzgodnienia swej akcji w dzie­
dzinie wojskowej, gospodar­
czej i politycznej.

Pełne poparcie

o zakończeniu

Pierwsze samochody

Algierii
dla palestyńskiego
ruchu oporu

ALGIER (PAP)
W Algierze odbyło się po­

siedzenie Rady Rewolucyj­
nej i rządu Algierii, na któ­
rym przewodniczący Rady
Rewolucyjnej H. Bumedien
złożył sprawozdanie z przebie­
gu obrad piątej konferencji
szefów pańsfw i rządów kra­
jów arabskich, która odbyła
się w Rabacie.

Komunikat opublikowany
po zakończeniu posiedzenia
stwierdza, że, Algieria zdecy­
dowała się spełnić w najbliż­
szym czasie wszystkie obo­
wiązki, których się podjęła
w celu udzielenia pomocy o-

fiarom agresji izraelskiej.
„Palestyński ruch oporu

może zawsze liczyć na bez­
warunkowe poparcie i nie­
zmienną solidarność Algierii”
— czytamy również w komu­
nikacie.

Już wkrótce

towarowej, a do
nadwyżka w 'tym
wyniesie ok. 1,5

załogi zjednocze-

i Im. Le-

wykonali
obowiązki

KIELCE (PAP)
27 bm. taśmę montażową

Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w Starachowi­
cach opuściła partia infor­
macyjna nowego typu sa­
mochodu ciężarowego „Star
200” o ładowności 6 ton.

Samochody te są wyposa­
żone w silniki wysokoprę­
żne o mocy 150 KM polskiej
produkcji.

W roku przyszłym „Stary
200” przejdą próby eksplo­
atacyjne w różnych warun­
kach drogowych. Seryjna
produkcja tego typu wozów
przewidziana jest na rok
1971.

Do 10 krajów Azji

wiceprezydenta USA

Do stolicy Libii TripoKsu przybył prezydent ZRA Naser
oraz przewodniczący Rady Rewolucyjnej Sudanu pik En-
Numeiri, których powitał przewodniczący Rady Rewolucyj­
nej Libii płk Kadafi. Trzej przywódcy przejechali Ulicami
miasta, entuzjastycznie witani przez mieszkańców.

Wywiad izraelski

Po blisko 4 miesiącach walk
strajkowych i po trudnych,
kilkakrotnie zrywanych per­
traktacjach, podpisana została
nowa, wieloletnia umowa

zbiorowa pomiędzy związkami
zawodowymi metalowców (po­
nad milion dwieście tysięcy
pracowników) a reprezentacją
Confindustrii (Stowarzyszenie
Właścicieli Przemysłu). Poro­
zumienie, które oznacza po­
ważne zwycięstwo robotników
osiągnięte z-ostało przy czyn­
nym pośrednictwie ministra
pracy Donata Cattina. Tym
samym w pierwszym dniu zi­
my kończy się największa we

Włoszech w okresie powojen­
nym fala strajków, nazywana
„gorącą jesienią”.

Zdobycze związkowe ująć
można w 4 punktach: zmniej­
szenie godzin pracy (rozłożone
w czasie na 2 lata), podwyż­
ka płac, zrównanie praw i o-

bowiązków pracowników u-

mysłowych i fizycznych, przy­
znanie związkom zawodowym
prawa obecności w fabrykach,
przede wszystkim prawa zwo­
ływania zebrań.

W wyniku uporczywej wal­
ki strajkowej, również włos­
cy robotnicy rolni, będący

najbardziej wykorzystywaną i
najbiedniejszą grupą zawodo­
wą w swym kraju odnieśli 27
bm. zwycięstwo. Związek wła­
ścicieli ziemskich „Confagri-
cultura” został zmuszony do
zaakceptowania żądań robot­
ników i podpisania nowego u-

kładu zbiorowego. Półtoraml-
lionowa rzesza pracowników
fizycznych zatrudnionych w

rolnictwie uzyskała pewną
podwyżkę płac, liczne nowe

świadczenia socjalno-ubezpie-
czeniowe oraz udogodnienia
dotyczące warunków pracy.

„Wszystko na sprzedaż"

kandyduje do „Oscara"
WARSZAWA (PAP)

Kinematografia polska zgło­
siła swą kandydaturę do na­
gród „Oscara”. Jest to film

Andrzeja Wajdy „Wszystko na

sprzedaż”.
Z filmów europejskich kan­

dyduje m. in. utwór znanego
twórcy włoskiego Federico
Fellinniego „Satyricon”.

Fala mrozów
© Na drogach lokalnych ślisko

© W Zakopanem — raj dla narciarzy

Dziś „Gazeta”

- 536-23

od

Telefony
zaufania

Jak już informowaliśmy
Sc bety działają w redakcjach
„Gazety Krakowskiej” i

„Dziennika Polskiego” telefo­
ny zaufania. Dziś w godzinach
od 16 do 18 dyżurujący praw­
nik pod nr telefonu 536-23 od­
powiadać będzie na pytania w

sprawach ujawnień amnestyj­
nych, a jutro w tych samych
godzinach czynny będzie ni
telefonu 228-98.

Zapraszamy. Skorzystajcie z

ostatniej szansy. Termin ujaw­
nień upływa 31 bm. Dyskrecja
zgłaszających się zapewniona.

(*)

(luf. wl.) Nowa fala mrozów
ogarnęła cały kraj, w tym ró­
wnież nasze województwo. Na
dużej części obszaru regionu
krakowskiego zanotowano w

dniu wczorajszym także prze­
lotne opady śniegu. Skompli­
kowało to trochę sytuację na

drogach. Do akcji musiały
wkroczyć pługi, które przetar­
ły ważniejsze szlaki komuni­
kacyjne. Na drogach lokal­
nych utrzymuje się w dalszym
ciągu silna gołoledź, toteż au­
tobusy PKS kursowały z opóź­
nieniami. Tym razem kierow­
cy zachowali na drogach dużą
ostrożność, toteż w ciągu
dwóch ostatnich dni nie zano­
towano poważniejszych wy­
padków drogowych na terenie
województwa krakowskiego.

Silne mrozy dają się rów­
nież we znaki kolejarzom. Mi­
mo to pociągi kursowały bez
większych opóźnień. Jedynie
pociąg z Berlina miał ponad
pół godziny opóźnienia.

W Tatrach niedziela była
najoiękniejszym dniem do­
tychczasowej zimy. Nad góra­
mi nie było ani jednej chmu­
ry -i ostro świeciło słońce. Ty­
siące turystów i narciarzy
wyległy na szlaki spacerowe i
nartostrady. W dolinach ta­
trzańskich ruch był niemal ta-

ki jak na Krupówkach. Wiele
osób zdołało się już opalić.
Kolejki linowe przewiozły ok.
14 tys. pasażerów, lecz nie by­
ły w stanie — szczególnie na

Kasprowy Wierch — zabrać
wszystkich chętnych.

Do Zakopanego zaczęli już
przybywać dalsi goście, którzy
spędzą tu Sylwestra i Nowy
Rok. Wśród nich jest sporo o-

sób z zagranicy — z Austrii,
Holandii, NRD, Szwecji i Wę­
gier.

WASZYNGTON (PAP)
Od piątku 26 grudnia wice­

prezydent USA Splro T. Ag-
ncw odbywa podróż do kra­
jów Azji - - —

Odwiedzi
Syjam,
Malajzję,
zję, Australię i Nową Zelan­
dię, a ponadto — jak powie­
dział — chciałby „zahaczyć” o

Wietnam.

Wiceprezydent z żoną i to­
warzyszącymi mu osobami od­
leciał specjalnym samolotem z

bazy lotniczej Andrews. Pod­
czas krótkiego postoju w ba­
zie lotniczej Travis (Kalifor­
nia) Agnew oświadczył przed­
stawicielom prasy, że jednym
z głównych celów jego misji
jest zbadanie reakcji krajów
Azji i strefy Pacyfiku na tzw.

„doktrynę guamską”, prokla­
mowaną przez prezydenta
Nixona na wyspie Guam, pod­
czas jego podróży do Azji la­
tem 1969 r. Sam prezydent
Nixon, wyjaśniając charakter
podróży Agnewa powiedział, że
chodzi o przedyskutowanie z

przywódcami poszczególnych
krajów planów USA, które
mają być zrealizowane po za­
kończeniu wojny wietnams­
kiej. Plany te zmierzają m. in.
do przerzucenia na sojuszni­
ków USA większej części cię­
żarów związanych z tłumie­
niem ruchu narodowowyzwo­
leńczego.

W sobotę Agnew przybył do
Honolulu na Hawajach. Cała
jego podróż ma potrwać 24
dni. Jej długość wyniesie łącz­
nie 60 tys. km.

i strefy Pacyfiku,
on Filipiny, Tajwan,
Nepal, Afganistan,
Singapur, lndone-

PARYŻ (PAP)
Okoliczności wypłynięcia z por­

tu w Cherbourgu w noc wigilij­
ną 5 kanonierek sprzedanych iwe-

go czasu Izraelowi i zatrzyma­
nych w związku z nałożonym
przez Francję embargiem na

dostawy sprzętu wojskowego dla
Izraela po jego agresji wobec

krajów arabskich, nadal intrygu­
ją francuską opinię
Władze francuskie

przeprowadzenie
śledztwa,
razie —

płyną do

boty na

one, jednak jut bez flagi norwes­
kiej, Cieśninę Gibraltarską i zna­
lazły się w zachodniej części Mo­
rza Śródziemnego. Obserwatorzy
stawiają obecnie pytanie, czy u-

dadzą się one bezpośrednio do

jednego z portów izraelskich czy
też zawiną do włoskiego portu
La Spezia, gdzie zostaną uzbrojo­
ne w działka i karabiny maszy­
nowe oraz inny sprzęt wojsko­
wy. Umacnia
cała operacja
stała przez
Przemawiają
fakty ujawnione w ciągu Ostat­
nich 24 godzin.

1) Dyrektor urzędu celnego w

CheTbourgu oświadczył, te okręty
opuściły port legalnie za zgodą
głównego urzędu celnego w Pa­
ryżu i francuskiego ministerstwa
sii zbrojnych.

2) Żadne towarzystwo »,Starboat
and Weills S. Oił and Shipping
Service” nie jest zarejestrowane
w Norwegii.

publiczną,
zarządziły

szczegółowego
Jedno jest - jak na

pewne. Kanonlerki nie

Norwegii. W nocy z so-

niedzielę przepłynęły

się przekonanie, *e

przeprowadzoną zo-

wywiad izraelski,
za tym wszystkie

51 rocznica wybuchu
Powstania

Wielkopolskiego
POZNAN (PAP)

obchodzono w

rocznicę wybuchu
Wielkopolskiego

W miejscach u-

W sobotę
Poznaniu 51
Powstania
(1918—1919).
pamiętnionych krwią powstań­
ców złożono wieńce i wiązan­
ki kwiatów. Przed pomnikiem
powstańców i na Cmentarzu
Gorczyńskim zaciągnięto war­
ty honorowe.

S) Ani ambasador Norwegii w

Paryżu, ani konsulat norweski w

Ilawrze, ani jego przedstawiciel
w Cherbourgu nic nie wiedzieli
o rzekomej sprzedaży temu towa­
rzystwu za sumę 55 min franków
I kanonlerek marynarki wojen­
nej. Co więcej rząd norweski

oświadczył, te natychmiast skon­
fiskuje owe okręty, gdy wpłyną
one na norweskie wody teryto­
rialne.

'i) Dyrektor „Compagnie Meea-

nięue de Normandie” S. Aniot,
która wybudowała IZ kanonlerek

zamówionych w 1965 r. w tej
stoczni oświadczył, że sprzedaż
okrętów rzekomemu towarzystwu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. W. KLAG

9-tomowa encyklopedia
o obozach koncentracyjnych
na terenie Polski

WARSZAWA (PAP)
9-tomowe wydawnictwo o

charakterze encyklopedycznym
przygotowuje do druku Rada
Ochrony Pomników Walki i
Męczeństwa wspólnie z Głów­
ną Komisją Badania Zbrodni
Hitlerowskich i przy współ­
udziale ZBoWiD.

Będzie to fundamentalny,
najpełniejszy rejestr obozów
hitlerowskich istniejących na

ziemiach polskich w latach II

wojny światowej. Prace nad
tym przedsięwzięciem rozpo­
częto przed 2 laty. Na całość
wydawnictwa będzie się skła­
dać: obozy koncentracyjne i
ośrodki zagłady — jeden tom,
obozy pracy — trzy tomy, obo­
zy jenieckie — dwa tomy, o-

bozy przejściowe — jeden
tom, więzienia i areszty — je­
den tom oraz getta — jeden
tom.

Wszystkie tomy opracowane
będą w układzie alfabetycz­
nym z podziałem na woje­
wództwa i powiaty, zawierając
liczne ilustracje planów obo­
zów, map, dokumentów.

Uwaga Czytelnicy!

Już w najbliższym numerze

magazynu „Gazety Krakowskiej"
wielki konkurs poświęcony

życiu i działalności W. I. Lenina
Przypominamy, że już w najbliższym numerie

magazynu sobotnio-niedzielnego „Gazety Kra­
kowskiej”, który znajdzje się w sprzedaży kiosko­
wej w dniu 3 stycznia 1970 r. zostanie ogłoszony
wielki konkurs — pt. „Śladami Wodza Rewolucji"
— poświęcony życiu i działalności Lenina w okre­
sie Jego pobytu w Krakowie i na Podhalu w la­
tach 1912-1914.

Konkurs ten Redakcja „Gazety Krakowskiej”, Dy­
rekcja Muzeów Lenina w Krakowie i Poroninie, Zarząd
Wojewódzki TPPR w Krakowie oraz Katedrą Historii
Narodów ZSRR Uniwersytetu Jagiellońskiego organizu­
ją w związku z przypadającymi w kwietniu 1970 r. ob­
chodami 100 rocznicy urodzin Lenina.

W dniach od 3 stycznia do 4 kwietnia 1970 r. w 14

kolejnych numerach magazynu sobotnio-niedzielnego
„Gazety”, opublikowane zostaną zdjęcia, na których bę­
dą eksponowane obiekty związane z życiem i działal­
nością Lenina w Krakowie i na Podhalu. Każde z tych
zdjęć będzie kolejno numerowane od 1 do 14, zaopatrzo­
ne odp.owiednim tekstem. Zadanie Czytelników, b.iorą-
cych udział w konkursie, będzie polegało na udzieleniu
odpowiedzi na pytanie, co dane zdjęcie przedstawia oraz

w jaki sposób eksponowany na zdjęciu obiekt wiąże
się z życiem i działalnością Lenina w okresie od czerw­
ca 1912 r do sierpnia 1914 r.

Czytelnicy uczestniczący w konkursie będą wpisywać każ­
dego tygodnia po opublikowaniu w magazynie sobotnio-nie­
dzielnym „Gazety Krakowskiej” kolejnego zdjęcia, krótką
odpowiedź, do kuponu konkursowego, który zostanie wydru­
kowany w najbliższym numerze naszego magazynu.

Z chwilą opublikowania ostatniego zdjęcia konkursowego
w numerze magazynu z dnia 4 kwietnia 1970 r., Czytelnicy
biorący udział w konkursie przeAIą wypełnione kupony kon­

kursowe w kopertach z zaznaczeniem: konkurs „Siadami Wo­
dza Rewolucji” — pod adresem Redakcji „Gazety Krakow­
skiej”. Kraków, ul. Wielopole 1.

Czytelnikom biorącym udział w konkursie przypadną licz­
ne, atrakcyjne nagrody, m. In.: wycieczki turystyczne do

Związku Radzieckiego, odbiorniki telewizyjne i radiowe, ze­
garki oraz bony książkowe.
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Napływają dary
na Pomnik

Centrum Zdrowia Dziecka
W kwietniu — rozstrzygnięce konkursu na projekt

WARSZAWA (PAP)
W sobotę przewodniczący

komitetu wykonawczego bu­
dowy Pomnika-Centrum Zdro-

ZE ŚWIATA

PREZYDENT Algierii, Bu-
medien przyjął wczoraj Jase­
ra Arafata przewodniczącego
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny, który przybył do Al­
gieru w czwartek po zakończe­
niu arabskiego „szczytu” w

Rabacie.
W ZWIĄZKU z wprowadza­

niem na Filipinach programu
oszczędnościowego, od stycznia
1970 r. zostanie zwolnionych
z pracy 40 tys. pracowników
państwowych.

O KOLEJNYCH aresztowa­
niach doniesiono za stolicy In­
donezji, Djakarty. W siedzibie

indonezyjskiej marynarki wo­
jennej poinformowano w so­
botę, że aresztowano „pewną
ilość osób podejrzanych o

związki z nielegalną Indone­
zyjską Partią Komunistyczną
lub innymi grupami wywroto­
wymi”.

DO BRAZZAVILLE przybyła
delegacja partyjno-rządowa
NRD pod przewodnictwem wi­
cepremiera dr Kurta Fichtna-
ra.

BYŁY SENATOR Julio Gar-
ret Ayllon opuścił w sobotę
La Paz udając się do Moskwy,
gdzie obejmie stanowisko

pierwszego ambasadora Boliwii
w Związku Radzieckim.

W SZPITALU w Mediolanie
zmarł 61-letni Angelo Scaglla,
który został ranny w czasie

wybuchu bomb w mediolań­
skim banku 12 grudnia br. Tak

więc liczba ofiar śmiertelnych
ostatnich zamachów terrory­
stycznych we Włoszech wzro­
sła do 15 osób.

WEDŁUG ostatnich danych
jedynie 22 proc, obywateli bry­
tyjskich wypowiada się za

przystąpieniem do EWG, pod­
czas gdy 3 lata temu za tym
posunięciem opowiadało się 68

proc.
LICZBA ofiar nieszczęśli­

wych wypadków na ulicach

zachodniego Berlina wzrosła
w tym roku rekordowo. W
1969 r. w wyniku katastrof

samochodowych zginęło (we­
dług stanu do 26 grudnia) 357
osób.

42-LETNI Edward Falk, któ­
remu w ub. czwartek wszcze­
piono nowe serce i płuca w

szpitalu nowojorskim czuje
się dobrze, Edward Falk o-

trzymal nowe organy 50-Iet-

niej kobiety, której nazwiska
nie opublikowano.

wia Dziecka, min. Janusz Wie­
czorek przyjął przedstawicieli
MSZ — dyrektora departa­
mentu konsularnego Jerzego
Roszaka i wicedyrektora tego
departamentu Stanisława Pi-
chalę, którzy przekazali na je­
go ręce dar pieniężny w wy­
sokości 2,5 tys. dolarów na bu­
dowę Centrum Zdrowia Dziec­
ka od Polonii brytyjskiej. Na
kwotę tę złożyły się sumy,
przekazywane w ciągu br. do
konsulatu generalnego PRL w

Londynie przez Polaków' za­
mieszkałych w Wielkiej Bry­
tanii.

Jak poinformował przed­
stawiciela PAP min. Wieczo­
rek, dotychczasowe dotacje i
dary na Pomnik-Centrum
Zdrowia Dziecka przekroczyły
już — łącznie z zobowiązania­
mi rzeczowymi
zł. “

rów wpłynęło na

budowy od Polonii zagranicz­
nej. Zobowiązania rzeczowe —

w zaoferowanej robociźnie,
materiałach budowlanych czy
wyposażeniu wnętrza przekro­
czyły już wartość 40 min zł. I
tak np. polscy hutnicy zobo­
wiązali się wprodukować dla
Centrum Zdrowia Dziecka stal
wartości ponad 20 min zł i po­
kryć koszt jej produkcji z wła­
snych funduszów.

Projekt Centrum Zdrowia
Dziecka znajduje się obecnie
na planszach architektów —

uczestników konkursu, które­
go rozstrzygnięcie nastąpi w

kwietniu 1970 r. Warto pod­
kreślić, że udział w konkursie
jest honorowy, a nagrodą dla
zwycięzcy będzie wcielenie je­
go projektu w życie.

Planuje się, że na koniec
1970 r. nastąpi uroczystość
wmurowania kamienia wę­
gielnego, a w 1971 r. rozpocz-
nie się budowę obiektu. Pom­
nik-Centrum Zdrowia Dziec­
ka, którego koszt budowy wy­
niesie ok. 500 min zł, zlokali­
zowany będzie w Międzylesiu
na 20 ha zalesionego terenu.

Przewiduje się, że zakończenie
budowy nastąpi w 1975 r. i
Centrum Zdrowia Dziecka za­
pełnią pierwsi mali pacjenci.

100 min
Ponad 60 tys. dola-

fundusz

Tajemnicze zniknięcie
5 kanonierek

Sparaliżowana

komunikacja

w Nowym Jorku

Wichury i zamiecie
u wybrzeży USA

NOWY JORK (PAP)
Wschodnie wybrzeża USA na­

wiedziły gwałtowne huragany,
które spowodowały znaczne znisz­
czenia w stanach Luizjana, Geor­
gia 1 Floryda. Zanotowano rów­
nież ofiary w ludziach.

Silna wichura przyniosła wiel­
kie opady śniegu, które dały się
szczególnie we znaki mieszkań­
com Nowego Jorku 1 jego okolic.

Zaspy śnieżne, które utworzyły
»lę na ulicach Nowego Jorku cał­
kowicie sparaliżowały komunika­
cję w wielu dzielnicach miasta.

Wstrzymano ruch na liniach ko­
lejowych 1 autobusowych. Trzy
główne porty lotnicze zostały
zamknięte. Jak wynika z relacji
naocznych świadków tak wielkich

zasp śnieżnych nie widziano w

Nowym Jorku już od 22 lat.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
norweskiemu nastąpiła zgodnie ze

wszystkimi przepisami i stocznia

jest w posiadaniu odpowiednich
dokumentów.

5) Okręty opuściły Cher^urg w

nocy z 24 na 25 grudnia potajem­
nie, zaopatrzywszy się w ciągu
kilku poprzednich dni w paliwo
i żywność.

8) Jeśli okręty zostały sprzeda­
ne armatorowi norweskiemu to

dlaczego opuściły Cłierbourg z

załogą izraelską na pokładzie i

dlaczego w ogóle mimo embarga
załoga ta znajdowała się na tych
okrętach. Powszechne zdumienie
1 zaskoczenie wywołuje okolicz­
ność, że rząd francuski dał się
tak łatwo wyprowadzić w pole.
Zidentyfikowanie rzekomego nor­
weskiego towarzystwa żeglugowe­
go u władz norweskich było bo­
wiem jednym z pierwszych i ele­
mentarnych kroków, jakie przed
wyrażeniem zgody w dniu 18 li­
stopada br, na przeprowadzenie
transakcji należało podjąć.

&

Norwegia nie przewiduje w tej
chwili żadnej akcji dyplomatycz­
nej w związku ze sprawą 5 kano-
nierek, które wypłynęły z Cher-

bourga w nocy z 24 na 25 grudnia
— oświadczył w niedzielę rzecz­
nik norweskiego ministerstwa

spraw zagranicznych.
Dodał on, że rząd norweski ob­

serwować będzie z uwagą śledz­
two zarządzone przez władze fran­
cuskie oraz sądzi, że będzie za­
wiadomiony o rezultatach tego
śledztwa.

Rzecznik poinformował, że spra­
wa wypłynięcia kanonierek z

Cherbourga była przedmiotem
niedzielnej rozmowy telefonicznej
między przedstawicielem minis­
terstwa spraw zagranicznych i
ambasadorem Norwegii w Paryżu.

I

I2%

Trudno chyba znaleźć w os­
tatnim czasie wydarzenie,
które wywołałoby większe
echo na arenie międzynaro­
dowej niż moskiewskie spot­
kanie przywódców partyj­

nych i państwowych Bułgarii,
Czechosłowacji, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Polski,
Rumunii, Węgier i Związku
Radzieckiego. Spotkanie to odbywa­
ło się w chwili, gdy propozycje kra­
jów socjalistycznych w sprawie u-

mocnienia pokoju i stworzenia sys­
temu bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie znajdowały się w centrum
zainteresowania
publicznej.

Na spotkaniu
nie wysunięto
całą ludzkość i oświadczono stanow­
czo, że kraje socjalistyczne są zde­
cydowane nie dopuścić do powtó­
rzenia się tragedii, za którą naro­
dy kontynentu europejskiego za­
płaciły życiem dziesiątków milio
nów ludzi Właśnie dlatego, że kra­
je socjalistyczne uważają dziś stwo­
rzenie bezpieczeństwa zbiorowego
za najważniejsze zadanie — opra­
cowały propozycje w sprawie przy­
gotowania i zorganizowania konfe­
rencji ogólnoeuropejskiej, która mo­
głaby podjąć konkretne kroki, aby
przekształcić Europę w kontynent
pokoju i równoprawnej wszech­
stronnej współpracy.

światowej opinii

w Moskwie ponow-
problemy nurtujące

ostro atakują syndykat
Zapowiedź przeprowadzenia do końca 1970 roku

reformy rolnej

Zwolennicy I. Gandhi
„lnterkosmos-2“
konłynuuj'e
lot wokół Ziemi

okupowanych
prawnie przez Izrael tere­
nach arabskich trwa zacię­
ta walka komandosów Al
Fatah z najeźdźcą. Koman­
dosi atakują bazy i obiek­
ty wojskowe przeciwnika
zadając mu ciężkie straty
w ludziach i sprzęcie.

Na zdjęciu: oddział ko­
mandosów przed jedną z

akcji na terenie okupowa­
nej Jordanii.

Fot. — CAF — Unifax

Willy Brandt

o rozmowach z Polską
Wywiad dla „Koelner Stadtanzeiger”

Jak już informowaliśmy,
kanclerz NRF Willy Brandt w

wywiadzie dla „Koelner Stadt­
anzeiger”, który ukazał się w

sobotę, poruszył szereg pro­
blemów polityki węwnętrznej
i zagranicznej swego rządu.

Wyniki wyborów w Japonii

Zwycięstwo
rządzącej partii PLD

TOKIO (PAP)
Ogłoszono tu ostateczne wy­

niki przeprowadzonych w so­
botę w Japonii wyborów’ do
izby niższej japońskiego par­
lamentu Izby Reprezentantów.
Partia Liberalno - Demokra­
tyczna (partia rządząca) zdo­
była 238 mandatów (poprzed­
nio dysponowała ona 272
mandatami). Socjalistyczna
Partia Japonii zdobyła 90
miejsc (posiadała 134). Partia
Komeito —- 47 (poprzednio 25),
Partia Socjaldemokratyczna
— 31 (miała 31), Komu­
nistyczna Partia Japonii
14 (miała 4), niezależni
(poprzednio 3 miejsca).

16

Narodowego: Izby Reprezen­
tantów o 4-letniej kadencji i
Izby Radców o 6-letniej ka­
dencji) były w tym krafu je­
denastymi wyborami po woj­
nie. Uprawnionych do gloso­
wania było prawie 70 min o

bywateli. W kampanii wybor­
czej uczestniczyło 5 partii: li­
beralno-demokratyczna, socja­
listyczna, socjal-demokratycz-
na, Kornejto (Partia Sprawie­
dliwych Rządów) i komuni­
styczna, które toczyły walkę o

486 mandatów w 123 okręgach
wyborczych. Tegoroczna kam­
pania przedwyborcza koncen­
trowała się wokół kilku spor­
nych problemów: stosunku do
układu japońsko-amerykań-
skiego, którego termin waż­
ności upływa w 1970 r.; za­
gadnienia zwrotu Okinawy i
problemów wewnętrznych kra­
ju.

W wyborach jeszcze raz

zwyciężyła rządząca obecnie w

Japonii partia liberalno-demo­
kratyczna. Przypomnijmy, że

Brandt stwierdził w swym
wywiadzie, iż nowy rząd boń-
ski w dalszym ciągu główną
uwagę koncentrować będzie
na kwestiach polityki wew­
nętrznej.

Omawiając problemy poli­
tyki zagranicznej Willy Brandt
nawiązał do oświadczenia pre­
miera Polski złożonego w Sej­
mie i powiedział, iż rząd NRF
zwracając się do rządu pol­
skiego jasno zdawał sobie z te­
go sprawę, że z rozmów mię­
dzy Niemcami zachodnimi a

Polską nie można wyłączyć
problemu
w ogóle,
problemu
Nysie.

Nawiązując do
Polski na notę
skiego Brandt
„Będziemy więc
wiemy, ie ten ważny
trzeba przy tej okazji omówić
i że strona polska od początku
stwierdza, iż jest to dla niej
rodzaj warunku wstępnego”.

grainic europejskich
a w szczególności

granicy na Odrze 1

odpowiedzi
rządu boń-
powiedział:
rokować i

temat

DELHI (PAP)
Indyjska Partia Kongresowa

zaatakowała w niedzielę syn­
dykat jako „sojusznika prawi­
cowej reakcji” i obrońcę inte­
resów warstw uprzywilejowa­
nych. Rezolucja polityczna
przedstawiona w Bombaju na

zjeździe Partii Kongresowej
stwierdza, że to właśnie syn­
dykat jako „mała grupa
w kierownictwie (zjednoczone­
go) Kongresu” sabotował przez
wiele lat, aż do rozłamu w lis­
topadzie, wszystkie postępowe
uchwały partii.

Dokument głosi, że „o.becna
sytuacja w kraju wymaga po­
wstrzymania prawicowej re­
akcji, która ma postać fana­
tyzmu religijnego i konserwa­
tyzmu, jak również zapobieże­
nia gwałtownym i chaos ro­
dzącym wystąpieniom lewico­
wych ekstremistów”. Rezolu­
cja nie określa dokładnie, ko­
go rozumie przez „lewicowych
ekstremistów”, ale jest cha­
rakterystyczne, iż nie zawiera
akcentów krytycznych wobec
lewicowych rządów stanowych
Kerali i zachodniego Bengalu,
w których główną siłą są ko­
muniści.

Obecna rezolucja oznacza

przejście do polityki czujnego
współistnienia z rządami lewi­
cowymi i przesunięcie naj­
cięższych dział politycznych
na front walki z reakcją.

Syndykat skrytykowano za

zamiar utworzenia koalicji
wyborczej z partią szowinis­
tów wielkohlnduskich Jana
Sangh i feudalno-kapitalisty-
czną Swatantrą.

Minister spraw wewnętrz­
nych Chavan oświadczył, iż
rządom stanowym poleca się
wykonać do końca 1970 r.

wszystkie ustawy o reformie
rolnej, a do końca r. 1971 wła-

Czy ostatni Mohikanin miał przodków na Uralu?

Antropolog radziecki

odtworzył wygląd
dawnych mieszkańców Uralu

dzę rozdzielą między bezrol­
nych państwowe nadwyżki
ziemi, które wynoszą co naj­
mniej 5 milionów hektarów.
Potwierdził on także, iż przy­
wileje i pensje maharadżów
zostaną zniesione podczas naj­
bliższej sesji parlamentu, któ­
ra zaczyna się 16 lutego.

IOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS

sztuczny satelita Ziemi „In-
terkosmos-2” dokonał już
30 okrążeń Ziemi. Aparatu­
ra naukowa skonstruowana
przez uczonych Bułgarii,
Czechosłowacji, NRD oraz

Związku Radzieckiego
przeznaczona do badania
jonosfery Ziemi działa spra­
wnie.

Przeprowadzono kilka
seansów łączngścl ze sput­
nikiem.

W PRZYSZŁYM ROKU

W sklepach większy

wybór mebli
Nowe typy wersalek @ Więcej mebli segmentowych

życzenia, w handlu są nadal
typy mebli produkowane od
kilku lat, a więc przestarzałe,
niemodne. Stąd nacisk handlu
na producentów, aby produko­
wali większy i lepszy jakościo­
wo asortyment.

Spore kłopoty mieli do tej
pory klienci z kupnem tak
modnych obecnie wersalek.
Rok 1970 winien przynieść
pewną poprawę. Przemysł
sygnalizuje dostarczenie no­
wych typów dwuosobowych
kanap do spania, nowych
wzorów amerykanek oraz

większej ilości tapczanów jed­
noosobowych.

(Inf. wł.). Zaopatrzenie kra­
jowego rynku w meble syste­
matycznie poprawia się, acz­
kolwiek dalekie jest jeszcze od
ideału. Czy nadchodzący rok
przyniesie w tym względzie
dalszą poprawę i z kupnem
mebli my klienci będziemy
mieli mniej kłopotów?

Sądząc po zapowiedziach
handlu zaopatrzenie powin­
no być lepsze niż w roku bie­
żącym. Ogólna wartość mebli
z przemysłu kluczowego, drob­
nego i importu, które mają
być dostarczone na rynek w

roku 1970, wyniesie ok. 11,4
mld zł (dla porównania — te­
goroczne dostawy zamkną się
kwotą ok. 10,5 mld zł).

Wiadomo, że do najbardziej
poszukiwanych przez klientów
mebli zaliczają się meble seg­
mentowe oraz uniwersalne, no­
woczesne komplety typu
„Atos”, „Olga”, „Walentyna”.
Handel, wychodząc naprzeciw
gustom klientów na rok przy­
szły zamówił mebli segmento­
wych za sumę ok. 800 min zł,
podczas gdy w br. było ich w

sprzedaży za 600 min zł.
Zwiększenie dostaw mebli seg­
mentowych będzie możliwe
dzięki ograniczeniu produkcji
mebli biurowych o kwotę ok.
400 min zł.

W przyszłym roku w skle­
pach powinno być więcej
sprzętu drobnego uzupełniają­
cego wyposażenie wnętrza
mieszkalnego, a więc różnego
rodzaju półeczek, stoliczków,
sprzętu do przedpokoi, łazie­
nek, mebli dziecięcych. Nieste­
ty wzornictwo tego typu meb­
li pozostawia jeszcze wiele do

Krwawe walki
w Nigerii

NOWY JORK (PAP)
W depeszy z Owerri Agen­

cja Associated Press przytacza
wojskowy komunikat biafrań-
ski ogłoszony w sobotę, we­
dług którego blisko dwa ty­
siące Biafrańczyków i żołnie­
rzy federalnych sił nigeryj-
skich poniosło śmierć w krwa­
wych walkach w okresie świąt
Bożego Narodzenia. Komuni­
kat zwraca uwagę na nasile­
nie działań zbrojnych we

wszystkich sektorach frontu.
Informuje o kontrataku bia-
frańskim w rejonie Ugba oraz

podaje, że w rejonie Ahoada
dwa pojazdy sił federalnych
wraz z żołnierzami wjechały
na pole minowe.

MOSKWA (PAP)
Radziecki antropolog M. Gie­

rasimow odtworzył na podsta­
wie czaszek, odnalezionych
przez ekspedycje archeologicz­
ne, wygląd dawnych miesz­
kańców Uralu. Cztery takie
rzeźbiarskie wizerunki zostały
sporządzone w warsztacie-la-
b oratorium
wersytetu i
kiego.

Jednym
znalezisk

_

wieka, który żył sześć tysięcy
lat temu na terytorium obec­
nej Baszkirii. Odkryto je w

pobliżu miasta. Kiedy Giera­
simow wykonał rekonstrukcję
popiersia na podstawie odna­
lezionej czaszki, ci, którzy je
zobaczyli, zawołali: „Indianin

Wykryto sprawców zbrodniprzez
i eu-

Sobotnie wybory do izby niż- I niedawno premier Japonii Sci­
szej parlamentu japońskiego •

— Izby Reprezentantów (przy- ■
pomnijmy — władza ustawo- j
dawcza w Japonii należy do :

dwuizbowego Zgromadzenia

to pełniący równocześnie funk­
cję przewodniczącego partii li­
beralno-demokratycznej złożył
wizytę w USA. Efektem tej wi­
zyty było m. in. podpisanie z
USA porozumienia o zwrocie
Okinawy w 1972 r. Ale w za­
mian za te ustępstwa ze stro­
ny USA premier Sato zobowią­
zał się do prolongowania ja-
pońsko-amerykańskiego ukła­
du o bezpieczeństwie oraz za-

! gwarantował Amerykanom
: prawo korzystania z innych

baz wojskowych na terenie Ja-
j ponii.

Opozycja — socjaliści i ko­
muniści — ostro krytykowali

___ porozumienie, wskazując na

State”, 'który'eksplodował °w^ szereg słabych, punktów ukła-

piątek na Pacyfiku. Spośród J....... ........

39-osobowej załogi wyłowiono
dotychczas 14 marynarzy, los
pozostałych 25 osób jest nie­
znany. Poszukiwania prowa­
dzone przez statki i samoloty
utrudnia sztorm panujący w

rejonie katastrofy.
Statek ten wiózł do Wietna­

mu południowego śmiercio­
nośny ładunek — ok. 9 tys.
rakiet i bomb, przeznaczo­
nych dla amerykańskiej bazy
w Da Nang.

Z bombami na pokładzie

NOWY JORK (PAP)
Trwają poszukiwania 25

amerykańskich marynarzy z

załogi transportowca „Badger

Państwa socjalistyczne uważają,
że do porządku dziennego konferen­
cji ogólnoeuropejskiej mogą być
włączone problemy przedstawione w

październikowym oświadczeniu na­
rady ministrów spraw zagranicz­
nych państw-stron Układu Warszaw­
skiego. Są to sprawy zapewnienia

I i uralskiego Uni-
im. Maksyma Gar­

z najważniejszych
były szczątki czło-

Znowu uprowadzono
samolot

du waszyngtońskiego np. w po­
rozumieniu tym nie postawio­
no jasno sprawy rozmieszcze­
nia broni jądrowej na Okina-
wie. Gabinet premiera Sato,
aby nie dopuścić do dyskusji w

parlamencie nad wynikami ro­
kowań w Waszyngtonie, zde­
cydował się rozwiązać Izbę Re­
prezentantów przedterminowo
(pełnomocnictwa Izby wyga­
sają dopiero w roku 1970) i
przedterminowe przeprowa- I Guardia. Samolot miał się u-

1 dzenie wyborów. (ST) I dać do Chicago.

NOWY JORK (PAP)

Trójsilnikowy pasażerski sa­
molot odrzutowy „Boeing 727”
należący do towarzystwa
„United Air Lines” został u-

prowadzony na Kubę w pią­
tek wieczorem. Samolot ten z

23 pasażerami i 6 członkami
załogi na pokładzie skierował
się na Kubę już w kilka mi­
nut po starcie z lotniska La

rów-
rzeź-

z powieści Coopera”. Praprzo­
dek dzisiejszych mieszkańców
Uralu miał twarz o wyraźnych
cechach indiańsko-europeidal-
nych. Jest to nowe potwierdze­
nie hipotezy, która mówi o

tym, że kontynent amerykań­
ski został zasiedlony drogą po­
przez Kamczatkę, Zatokę Be­
ringa, Alaskę nie tylko
plemiona azjatyckie, ale

ropejskie.
Gierasimow sporządził

nież trzy inne portrety
biarskie przodków mieszkań­
ców Uralu. Dwa spośród nich
powstały na podstawie cza­
szek kobiety i chłopca, żyją-
cych ok. 3—4 tys. lat temu. O-
bydwa znaleziska traktowane
są przez antropologów jako
tzw. „typ uralski”. Czwarty
portret rzeźbiarski przedsta­
wia oblicze kobiety żyjącej ok.
2 tys. lat temu w pobliżu ujś­
cia rzeki Białej. Rzecz cha­
rakterystyczna, iż podobne
twarze spotyka się i dziś w

niektórych rejonach obwodu
permskiego.

Konkurs

o

na utwór literacki
Powstaniu Wielkopolskim

sprzed 12 lat
WARSZAWA (PAP) zabójstwa. Okazało się, że w na-

Po długotrwałych, 12-letnich po- padzie brały udział 4 osoby: Wal-
mlzium niarh SiAtpflne MO /ŚPmor C I T”qrlnlrM Tcrlnnce n

my podjęte na spotkaniu moskiew­
skim nurtują nie tylko narody eu­
ropejskie. Cały świat z wielką u-

wagą i głębokim zainteresowaniem
odpowiada na dokumenty uchwalo­
ne przez przywódców partyjnych i
państwowych krajów socjalistycz­
nych, oceniając ich inicjatywę jako

bezpieczeństwa europejskiego i re­
zygnacji z użycia siły lub groźby u-

życia siły we wzajemnych stosunkach
między państwami europejskimi, roz­
szerzenia kontaktów handlowych,
gospodarczych i naukowo-technicz­
nych na zasadach równouprawnie­
nia, kontaktów zmierzających do
rozwoju współpracy politycznej mię­
dzy państwami europejskimi.

Odzew światowej opinii publicz­
nej świadczy niezbicie, że proble-

mającą nie tylko znaczenie regio •

nalne, lecz duże znaczenie między­
narodowe.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą —

głosi następnie artykuł — że wyni­
ki spotkania moskiewskiego spotka­
ły się z najgorętszym przyjęciem ze

strony ’maf pracujących krajów so­
cjalistycznych, które dumne są z

tego, że właśnie nasze państwa wy­
stępują jako zwolennicy umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa kon-

tynentu europejskiego. Narody kra­
jów socjalistycznych, które ponios­
ły ciężkie ofiary w drugiej wojnie
światowej przejawiają szczególną
troskę o pokój, ćhcą go utrzymać i
utrwalić.

Uczestnicy spotkania w Moskwie
przejawiając troskę o stworze­
nie bezpieczeństwa zbiorowego

oświadczyli w sposób zdecydowany,
że są solidarni z bohaterskim na­
rodem wietnamskim i zażądali po­
łożenia kresu agresji Imperializmu
amerykańskiego.

To stanowisko spotkało się z po­
parciem i ze zrozumieniem w Wiet­
namie. Uczestnicy moskiewskiego
spotkania przywódców partyjnych
i państwowych krajów socja­
listycznych — pisał dziennik
„Nhan Dan” — uchwalili oświadcze­
nie popierające walkę narodu wiet­
namskiego przeciwko agresji Sta­
nów Zjednoczonych, walkę o ocale­
nie narodowe.

Propozycje krajów socjalistycz­
nych — stwierdza w zakończeniu
„Prawda” — są niezmiernie ważne
dla losów pokoju w Europie.

Apel przywódców partyjnych i
państwowych krajów socjalis­
tycznych odbija się potężnym

echem nie tylko w Europie, lecz i
na innych kontynentach. Apel ten

jest wyrazem wymogów chwili —

umocnienia pokoju i zapewnienia
bezpieczeństwa narodów.

i
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Chcąc spopularyzować ideę
i sukcesy Powstania Wielko­
polskiego z lat 191871919, IKP

| i ZO ZBoWiD w Bydgoszczy
ogłaszają konkurs otwarty na

prace literackie (nowele, opo­
wiadania, wiersze). W utwo­
rach literackich można przed­
stawić zarówno obrazy z walk
powstańczych, jak i los uczest­
ników Powstania Wielkopols­
kiego w latach II wojny świa­
towej.

Termin nadsyłania utworów
pod adresem. „Ilustrowany Ku­
rier Polski” — Bydgoszcz, ul.
Armii Czerwonej 18/20 upływa
zdniem31I1970r.

Prace nagrodzone, które u-

każą się drukiem, będą osobno
honorowane: Nagrody — I —

15tys.zł,II —10tys.zł,III
— 5 tys. zł, oraz 5 wyróżnień
po 2 tys. zł każde.

Organizatorzy zastrzegają
sobie prawo innego rozdziału
nagród.

I

J

Walki z rojalistami
w Jemenie

KAIR (PAP)
Agencja MENA donosi, że w o-

statnich dwóch dniach wznowione

zostały walki między jemeńską
armią republikańską a rojalista-
mi. Według ostatnich doniesień, w

starciu, do którego doszło wokół
miasta Saada w północnej części
kraju, zginęło ok. 120 rojalistów 1

18 żołnierzy republikańskich.

szukiwaniach stołeczna MO wy­
kryła i aresztowała ostatnia

sprawców morderstwa dokonane,
go na 85-letnim emerycie, za­
mieszkałym w Warszawie przy ul.

Żelaznej. Sprawa była nader
trudna. Na miejscu zbrodni uje
znaleziono bowiem, poza szali­
kiem, żadnych śladów po bandy­
tach, a ponadto — teraz jak wia­
domo — gdy trwały poszukiwania,
mordercy przebywali już w wię­
zieniach, odbywając kilkuletnie

kary za inne przestępstwa.
A oto okoliczności tej brutalnej

zbrodni.
26 lutego 1957 r. do domu przy

ul. Żelaznej 89 wróciła z pracy
Halina G. Nie mogąc dostać się do

mieszkania (nie miała kluczy),
przy pomocy sąsiadów wyłamała
drzwi 1 znalazła zamordowanego
ojca Jana W. Jak ustaliła następ­
nie MO, śmierć nastąpiła na sku­
tek uduszenia. Zamordowany miał
na szyi zaciśnięty szalik, a w us­
tach wciśniętą w gardło chustecz­
kę do nosa. Stwierdzono, że tło

zabójstwa było wybitnie rabunko­
we. Mieszkanie zostało doszczęt­
nie splądrowane, skradziono apa­
rat fotograficzny niewielkiej war­
tości, komplet srebrnych łyżeczek
oraz 300 zł. W sumie łup można
ocenić na ok. 2 tys. zl.

Mimo intensywnie prowadzo­
nych poszukiwań, sprawców
zbrodni nie znaleziono. W toku
śledztwa okazało się, że Jan W.

mieszkający z córką, nie utrzy.
mywał kontaktów towarzyskich,
prowadził skromny tryb życia,
choć „fama” w rodzinie i wśród

sąsiadów głosiła, że jest czlowie
kiem bardzo zamożnym.

W końcu września 1957 r. śledz­
two zostało umorzone. Miujo tego,
warszawska milicja, jak w przy­
padku każdej ciężkiej zbrodni, w

dalszym ciągu poszukiwała spraw­
ców zarówno w środowisku za­
mordowanego, jak i w warszaw­
skim świecie przestępczym.

Po latach udało się ustalić, te

sporadycznie odwiedzała denata

jego kuzynka Danuta K., znana

milicji warszawska prostytutka,
której mąż utrzymywał kontakty
z elementem przestępczym w sto­
licy, a m. in. z Waldemarem S„
bandytą wyspecjalizowanym w

napadach rabunkowych. Uzyskano
również zeznania osoby, której
Danuta K. zwierzyła się, że jej
znajomi dokonali napadu rabun­
kowego, w trakcie którego za­
mordowali napadniętego. MO za­
trzymała więc grupę osób, a

wśród nich Waldemara S. Przyję­
to bowiem, te mógł on dokonać

zabójstwa, gdyż poprzednio kara­
ny był za napady rabunkowe.

Po konfrontacji z Danutą K. i

osobą, której się zwierzyła — Wal­
demar S. przyznał się do winy. W
dochodzeniu ustalono grono osób,
które uczestniczyło w dokonaniu

demar S. i „Tadek” — Tadeusz B„
którzy weszli do mieszkania sta­
ruszka oraz Jerzy N, i mąż Da­
nuty K. pozostający na zewnątrz
na „obstawie”.

Bandyci otrzymali Informację
od Danuty K„ że przy ul. Żelaz­
nej mieszka jej daleki krewny za­
możny staruszek i ie w godzinach
pracy przebywa samotnie w

mieszkaniu. Wobec tego, że nie­
chętnie wpuszcza on obce osoby
do mieszkania, bandyci uzgodnili,
ie podadzą się za osoby załatwia­
jące sprawy urzędowe. Do miesz­
kania weszli więc Waldemar S. I

„Tadek” zaopatrzeni w formula­
rze służące do ewidencji ludnoś­
ci. Staruszek wpuścił „urzędni­
ków”, a w trakcie podawania an­
kietowych danych, gdy był zwró­
cony do nich tyłem, został ude­
rzony przez Waldemara S. pięścią
w głowę. Wywiązała się szamota­
nina, staruszka przewrócono na

tapczan, a następnie zaciśnięto
mu szyję szalikiem „Tadka” i za­
kneblowano usta chusteczką. Po
dokonaniu rabunku wyszli, zamy­
kając mieszkanie na klucz.

Bandyci ci dokonali następnie
Jeszcze paru przestępstw. W r. 1959

za włamanie do sklepu komisowe­
go, Tadeusz B. i Jerzy N. skazani
zostali na 10 lat więzienia, a w

tym czasie Waldemar S. 1 mąż Da­
nuty K. otrzymali po 5 lat wię­
zienia za napad rabunkowy.

Obecnie bezpośredni sprawcy
zabójstwa z

Waldemar S.
B. oczekują w

wę sądową.

1951 r, — 35-letni
1 37-letni Tadeusz
areszcie na rozpra-

Zatrzymano korespondenta
ll

w Pekinie
PEKIN (PAP)

Korespondent „Trybuny Ludu”,
red. Zygmunt Slomkowskl wraz z

żoną 1 14-letnlą córką oraz nowo

przybyły do Pekinu korespondent
węgierskiej agencji MTI, Baracś

Denes, zostali zatrzymani na blis­
ko 6 godzin. Powodem zatrzyma­
nia Ich było jakoby przekrocze­
nie strefy zakazanej w parxu pe­
kińskim, do którego udali się na

spacer. O istnieniu takiej strefy
zakazanej nie informował żaden

napis. Park ten jest częstym
miejscem spacerów cudzoziemców.

Przy zatrzymaniu dziennikarzy
nie respektowano ich legitymacji
prasowych i odmówiono możli­
wości nawiązania kontaktu tele­
fonicznego z ambasadami polską
1 węgierską.



GAZETA KRAKOWSKA

JAK WYKORZYSTAĆ
CZAS PRACY INŻYNIERA?

P
ROGRAM intensywnego rozwoju gospodarczego, wysunięty przez V Zjazd,
a opracowany szczegółowo przez II i IV Plenum Komitetu Centralnego
Partii, oznacza m. in. dokonanie istotnego zwrotu w poziomie technicz­
nym, technologicznym i organizacyjnym produkcji. Powodzenie tych
przedsięwzięć uzależnione jest w wielkiej mierze od inicjatywy i aktyw­
ności wysoko kwalifikowanej kadry inżynierskiej, ludzi zatrudnionych

zarówno w produkcji jak i w placówkach konstrukcyjnych, technologicznych, na

zapleczu naukowo-badawczym.
Efektywnemu wykorzystaniu czasu pracy inżynierów, ich udziałowi w realiza­

cji partyjnego programu, ich pozycji w zakładzie pracy poświęcone było spotka­
nie, zorganizowane przez naszą Redakcję wspólnie z Komitetem Powiatowym
PZPR w Chrzanowie. Wybór Chrzanowa na miejsce kolejnego naszego spotkania
redakcyjnego nie był przypadkowy. Powiat ten, obok Krakowa, posiada najlicz­
niejszą w województwie kadrę inżynierską.

Szukaliśmy w naszym spotkaniu odpowiedzi, dlaczego inżynierów nie zadowala
praca zaplecza technicznego, co — w świetle własnych doświadczeń chrzanowskie
środowisko techniczne uważa za najpoważniejszą przeszkodę w pracy, jak wy­
obraża sobie swój udział w realizacji uchwały II i IV Plenum KC PZPR, jakie
w tej mierze ma efekty i propozycje?

Niewątpliwie, ranga inżyniera w zakładzie pracy systematycznie rośnie. Mówił
o tym sekretarz KP PZPR w Chrzanowie tow. Karol Mielus.
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„Rozwijanle 1 wdrażanie postępu naukowo-technicznego w gospodarce narodo­
wej uzależnione jest w dużej mierze od poziomu i Ilości kadr z wyższym wy'
kształceniem”. (z uchwały iv plenum kc pzprj

stwie. Wystarczy przyjrzeć się
bliżej dobrze zorganizowane­
mu obozowi, aby zauważyć ta­
lenty organizacyjne, o które
rodzice nie posądzają nawet

swego potomstwa.
Kllkunastolatkowle umieją do­

kładnie rozliczyć się z każdej po­
wierzonej im złotówki i umieją te

złotówki rozsądnie wydawać. Jest
tu z pewnością dobra zapowiedź
na przyszłość.

Atmosfera panująca w Zwią­
zku Harcerstwa wyrabia, w

młodzieży poczucie koleżeń­
stwa i wzajemnej pomocy.
Sprzyja temu niezwykle waż­
ny fakt, że Związek ustrzegł

I
NŻYNIER — akcentował tow.

Mielus — powinien być nosicie­
lem inicjatyw organizacyjno-

technicznych. Jeśli nie wszędzie rolę tę
wypełnia należycie, jest to rezultat splo­
tu zarówno czynników obiektywnych jak
i subiektywnych, konkretnych warunków
istniejących w określonym zakładzie pra­
cy. W niektórych np. przedsiębiorstwach,
nadmiar czynności typu administracyjne­
go pochłania niekiedy 60 proc, czasu pra­
cy inżyniera. W tych warunkach — na

pracę koncepcyjną, na opracowywanie
nowych rozwiązań technicznych i techno­
logicznych pozostaje mu skromny za­
ledwie margines czasu.

Tymczasem zadania stawiane przed
kadrą inżynierską systematycznie rosną,
a będą wzrastać w jeszcze szybszym
tempie, w miarę wdrażania nowych me­
tod gospodarowania, planowania i zarzą­
dzania, w miarę intensyfikacji naszej go­
spodarki.

Wśród wielu przykładów nowych za­
dań stojących przed kadrą inżynierską,
tow. Mielus zaakcentował m. in. ko­
nieczność rozwoju ruchu wynalazczego
i racjonalizatorskiego, w którym tkwią
poważne a nie wykorzystywane dotych­
czas w pełni możliwości przyspieszenia
postępu technicznego.

W Polsce na 1000 zatrudnionych przy­
pada rocznie 21 wniosków racjonalizator­
skich, podczas gdy w Związku Radziec-

kim — 59, a w NRD nawet 102 wnioski.
Także w zakresie pracy wynalazczej, w

ilości projektów zgłaszanych do opaten­
towania, nasze wskaźniki odbiegają od
wskaźników bratnich krajów socjalisty­
cznych.

Żadna, nawet najdoskonalsza uchwała,
zabezpieczenie środków do jej urzeczy­
wistniania, nie przyniesie spodziewanych
efektów, jeśli zabraknie społecznej ini­
cjatywy i aktywności. Tylko ludzie umie­
jący połączyć odpowiedzialność i rozwa­
gę ze śmiałą wizją przyszłości, mogą oba­
lać stare kanony i torować drogę nowa­
torskim, optymalnym rozwiązaniom. Tym
ludziom trzeba stworzyć odpowiednie
warunki, usunąć przeszkody na obszarze
ich pracy. O tych warunkach 1 o tych
przeszkodach mówili uczestniczący w na­
szym spotkaniu inżynierowie — przedsta­
wiciele Fabryki Lokomotyw w Chrzano­
wie, Zakładów Surowców Ogniotrwa­
łych „Górka”, Kopalni „Janina”, Zakła­
dów Chemicznych „Alwernia”, Zakładów
Górniczych „Chrzanów”, Zakładów Meta­
lurgicznych „Trzebinia”, Południowych
Zakładów Skórzanych w Chełmku, Elek­
trowni „Siersza” i Rafinerii Nafty w

Trzebini.
Zamieszczamy poniżej pierwszy głos w

dyskusji na naszym spotkaniu. Dalsze wy­
powiedzi inżynierów publikować będzie­
my systematycznie w kolejnych nume­
rach „Gazety”.

MODA NA KOMISJE
CZYLI 0 ORGANIZACJI

K
IEDY IDĄ w pochodzie sprężystym krokiem, lu­
dzie biją im brawo. Szare i zielone mundury, ko­
lorowe chusty, emblematy i odznaki sprawności
harcerzy, członków ponad 2-mllionowego Zwią­
zku, posiadają niewątpliwy urok, działający na

wyobraźnię nie tylko najmłodszych. Ale urok
harcerskiego munduru nie może przysłonić najważ­
niejszej prawdy, że Związek Harcerstwa Polskiego jest
poważną organizacją wychowawczą.

ZHP organizuje obozy stałe
1 wędrowne dla wszystkich
swoich członków, stwarzając w

ten sposób szansę zwiedzenia
...w każdym szanuje człowie- kraju, należytego wypoczyn-

kai staje w obronie krzywdzo- ku przede wszystkim tej mło-

HARCERZ JEST

SPRAWIEDLIWY.

Le-
str.

CE-

20i27

Stanisław

FAKTY,
ZAMIERZĘ-

Praca zbiorowa: MIĘDZY­
NARODOWA narada pąr-
tii KOMUNISTYCZNYCH I
ROBOTNICZYCH Moskwa,
czerwiec 1969 r., Książka i

Wiedza, «tr. 935, cena 80 zł.

Książka składa się z dwóch

części: pierwsza zawiera ofi­
cjalne dokumenty Narady,
druga — przemówienia prze­
wodniczących delegacji partii
komunistycznych i robotni­
czych.

IV PLENUM KC PZPR 14—

15 LISTOPADA 1969 R. Pod­
stawowe materiały: 1) Zwlęk-
szenie efektywności badań na­
ukowych i postępu techniczno-

organizacyjnego, 2) Obchody
100 rocznicy urodzin W. I .

nlna, Książka 1 Wiedza,
187, cena 5 zł.

Karol Marks: PŁACA,
NA, ZYSK, Książka i Wiedza,
str. 109, cena 5 zł. Są to no­
tatki z referatu wygłoszonego
na dwóch posiedzeniach Rady
Generalnej Międzynarodowego
Stowarzyszenia Robotników (1
Międzynarodówki)
czerwca 1,865 r.

Janusz Sowa i
Wiechno: ZMW —

INICJATYWY,
N1A, Iskry, str. 234, cena 8 zł.

Spojrzenie wstecz na warun­
ki, w Jakich wyrastał, rozwi­
jał się 1 programował pracę
Związek Młodzieży

Karol Mórawski:
NO DO BERLINA,
87, cena 4,50 zł.

Z POLA WALKI, Kwartal­
nik poświęcony dziejom ruchu

botnlczego, nr 3, 1969 r.,

Książka i Wiedza, str. 301, ce­
na 20 zł.

STUDIA RELIGIOZNAWCZE
Nr 1—2, Książka 1 Wiedza, str.

246, cena 30 zł.
Marcin Czerwiński: UPOW­

SZECHNIANIE KULTURY A

STRUKTURA SPOŁECZNA,
Wiedza Powszechna, str. 124,
cena 10 zł.

Janusz Górski: CZYNNIKI
ROZWOJU GOSPODARĆZE-
GO w SOCJALIZMIE, Książ­
ka 1 Wiedza, str. 51, cena 3 zł.

Jan Zieleniewski: ORGANI­
ZACJA I ZARZĄDZANIE,
PWN, str. 6J8, cena 60 zł.

Andrzej Koraszewslti i Ta­
deusz Sieczyński: PORADNIK

MĘŻA ZAUFANIA, Wyd.
Związkowe CRZZ, str. 193, ce­
na 12 zł.

Wiesław Nalepiński: WSKA­
ZÓWKI METODYCZNE DLA

NAUCZYCIELI WYCHOWA­
NIA OBYWATELSKIEGO W
KLASIE VIII, PZWS, Str. 114,
cena 5 zł.

Wiejskiej.
OD LENI-

PZWS, str.

Z
ABIERAJĄC głos w re­
dakcyjnej dyskusji nad e-

fektywnością pracy kadry
inżynierskiej, chciałbym sku­
pić uwagę na kilku aspek­

tach problemu organizacji
pracy. Wydaje mi się bowiem,
że w organizacji właśnie
tkwią główne przyczyny tego,
że nie tylko nie wykorzystu­
jemy dostatecznie czasu pracy
inżyniera, ale także nie wyko­
rzystujemy w całej rozciągło­
ści wiedzy inżynierskiej.

Zacznę od spraw mniejszej
wagi, ale bardzo dokuczli­
wych. Istną plagę w każdym
zakładzie przemysłowym sta­
nowią wyjazdy służbowe. Jest
ich przynajmniej o połowę za

dużo. Z praktyki naszego za­
kładu znamy wypadki, kiedy
zjednoczenie ściąga
Polski specjalistów
wiązkową naradę,
trwa... godzinę. W

z całej
na obo-

która
naszym

trzebińskim przypadku ozna­
cza to w zasadzie niedużą
stratę. Do Katowic, gdzie mie­
ści się siedziba naszego Zjed­
noczenia Górniczo-Hutniczego
Metali Nieżelaznych mamy
niedaleko, dla kolegów jednak
z odleglejszych miast owa go­
dzina równoznawczna jest ze

stratą dwóch dni.
Panuje w naszym przemyśle

moda na komisje. Ilekroć sta­
je jakiś problem, wymagają­
cy podjęcia odpowiedzialnej
decyzji, tylekroć zwołuje się
komisję, w której obowiązko­
wo uczestniczyć muszą: głów­
ny mechanik, główny energe­
tyk, kierownicy niektórych
wydziałów itp. Rozumiem ra­
cję komisyjnej decyzji w

kwestiach o podstawowym dla
przedsiębiorstwa znaczeniu,
nie wiem jednak, dlaczego to­
lerujemy komisje przy pro­
blemach zgoła drugorzędnych?
Chyba w imię asekuranctwa i

W Zieleńcu koło Dusznik narciarze mają idealne warunki do uprawiania ,,białego szaleństwa”.
CAF — Wołoszczuk

nych — mówi jeden z punk­
tów prawa harcerskiego. Każ­
dy z rodziców życzyłby sobie
mieć potomstwo wychowane w

myśl zasad obowiązujących w

ZHP. Organizacja harcerska
posiada jasno sprecyzowany
kodeks norm postępowania, z

którego wyłania się ostateczny
cel: wychowanie szlachetnego
człowieka, służącego ludziom,
odznaczającego się najwyższy­
mi walorami charakteru, go­
rącego patrioty.

W rozwoju organizacji harcer­
skiej zainteresowane J
cale społeczeństwo: rodzice, szko­
ła, władze polityczne. Nie bez

powodu więc dąży się do pozy­
skania dla pracy w Związku na­
uczycieli. W całej Chorągwi Kra­
kowskiej liczącej 150 tys. człon­
ków pracuje 3 tys. nauczycieli-
instruktorów. Udział pedagogów
gwarantuje właściwość metod wy­
chowawczych, opiekę nad mło­
dzieżą, utrzymywanie ciągłości
wychowawczego oddziaływania
szkoły, podnosi autorytet organi­
zacji.

Najlepsze warunki pracy wycho­
wawczej istnieją w szczepie, dzia­
łającym przy jednej szkole 1 pod
opieką nauczyciela. Istnieje
wówczas możliwość skierowania

uwagi na sygnalizowane w szko­
le zjawiska. — Ktoś ma słabe wy­
niki w nauce, ktoś za bardzo roz­
rabia, ktoś kłamie, pall papierosy,
wagaruje z lekcji. Trzeba otoczyć
go szczególną opieką, przyciągnąć
do pracy w organizacji. Nie wol­
no pozostawić go na marginesie
jej działania.

W pewnej szkole był np.
chłopiec, który ukradł kole­
dze 50 zł, a koleżance pióro.
Wychowawca klasy i równo­
cześnie opiekun harcerstwa za­
jął się nim, wciągnął do orga­
nizacji. Po pewnym czasie
chłopcu powierzono kasę
szczepu. Oczywiste, że nie za­
wsze zabiegi wychowawcze
kończą się takim sukcesem.
Ważne jest jednak, aby te
właśnie problemy znajdowały
się w centrum wychowawczej
działalności ZHP.

Obecność w organizacji nauczy­
cieli zapewnia też odpowiedni po­
ziom pracy kulturalnej. Zdarza

się bowiem słyszeć przy ogni­
skach zgoła nieodpowiednie pio­
senki i żenujące skecze, a prze­
cież piosenki harcerskie należały
kiedyś do najładniejszych.

ucieczki do osobiste] odpo­
wiedzialności?

W warunkach organizacyj­
nego niedowładu, czas pracy
inżyniera, zwłaszcza zajmują­
cego stanowisko szefa wydzia­
łu, zajmują kwestie adminis-
tracyjno-zaapatrzeniowe. Kie­
rownik produkcyjnej komórki
w przedsiębiorstwie, w pierw­
szej kolejności myśli o tym, z

czego będzie jutro czy poju­
trze produkował. Mało czasu

pozostaje mu na ulepszanie
technologii czy inne przedsię­
wzięcia koncepcyjne. A jeśli
zbliżą się kapitalny remont

jakiegoś podstawowego urzą­
dzenia, wówczas problemy
przyszłości wydziału w ogóle
odłożone zostają na półkę. Ca­
ła kadra inżynierska znajdu­
je się bowiem w rozjazdach,
bo wprawdzie zamówiono w

odpowiednim czasie części za­
mienne, ale... nie ma ich.

Co gorsza, wydaje mi się, że

jeśli — generalnie rzecz bio-
rąc — wkładamy (myślę o ca­
łym przemyśle) sporo wysił­
ków w poprawę organizacji
pracy, to w niektórych przy­
padkach powtarzamy stare

błędy. Oto np. istniejące daw­
niej przy przedsiębiorstwach
zakłady doświadczalne, w os­
tatnim okresie stały się od­
rębnymi jednostkami. Inaczej
mówiąc, kadra inżynierska
tych placówek obciążona zo­
stała tymi samymi bolączka­
mi, które nurtują kadrę ma­
cierzystego zakładu. Słaba to

pociecha, że owe bolączki,
kłopoty zaopatrzeniowe itp.
występują w zakładach doś­
wiadczalnych w mniejszej

Mgr inż. STANISŁAW
GAŁKA

Główny Mechanik
Zakładów Metalurgicznych

Trzebinia’1

UROK HARCERSKIEGO
MUNDURU

IZA MARCISZ

dzieży, która nie ma innych
możliwości wyjazdu.

W tym roku, podczas waka­
cji letnich, z samego Krako­
wa wyjechało na obozy 300
dziewcząt i chłopców. Równo­
cześnie dla tych, którzy zo­
stają w domu, prowadzona jest
akcja „lato w mieście” obej- .

mująca wycieczki, imprezy itp.
Dla dzieci wiejskich harcerze
naszej chorągwi organizują
„stanice na kółkach” (m. in.
Nowosądeckie, Limanowskie)
polegające na dotarciu do wsi

jest więc zespoiu harcerzy, którzy na

miejscu urządzają dla kolegów
ogniska, wycieczki, występy
itp.

Coraz częstsze stają się też wy­
jazdy harcerzy na obozy za gra­
nicę. Odbywa się to głównie na •

zasadzie wymiany. Organizacja tej
formy wypoczynku wakacyjnego (
zależy przede wszystkim od in­
wencji kierownictwa szczepu, Ra­
dy Przyjaciół Harcerstwa. Dzię­
ki obozom np. spora część mło­
dzieży Szczepu Północnej Gwia­
zdy, działającego przy Szkole

Podstawowej nr 5, zwiedziła już
Czechosłowację, Węgry, Rumunię,
Bułgarię. Harcerze innych szcze­
pów byli w ZSRR, NRD, we Fran­
cji.

Te możliwości stwarzają tym
większe zapotrzebowanie, na

’

dorosłą kadrę instruktorów, a

w pierwszym rzędzie — na­
uczycieli.

UTRAFIONO
W ZAINTERESOWANIA

Na pytanie, co najbardziej
przyciąga ich do harcerstwa,
większość dziewcząt i chłop­
ców odpowiada: podchody,
wycieczki, zabawy ruchowe,
piosenki, sygnalizacje Mor-
se’em. Program ZHP uwzglę­
dnia właściwości wieku, opie­
rając swą pracę głównie na

ruchu, zamiłowaniu do odkry­
wania nowych rzeczy. Formy
pracy harcerskiej przyciągają
młodzież swą atrakcyjnością,
pozwalają przekazywać jej
najbardziej wartościowe treści
bez zanudzania i sztywności,
wytwarzają atmosferę kole­
żeństwa i bezpośredniości,
jakiej brakuje np. szkolnym
organizacjom ZMS.

Ale harcerstwo to nie tylko
zabawa. Tutaj młodzież uczy
się pożytecznie pracować dla
środowiska, uczy się wykony­
wać prace społecznie pożyte­
czne, wyrabia w sobie odpo­
wiedzialność. Wiele drużyn o-

piekuje się np. samotnymi sta­
ruszkami, wiele, zwłaszcza na

wsi. roztacza opiekę nad ma­
łymi dziećmi.

To już nie jest zabawa, kie­
dy chłopcy w zielonych mun­
durkach noszą węgiel samot­
nemu staruszkowi, palą w pie­
cu, dziewczynki robią zakupy i
sprzątają mieszkanie. — Jest
to praktyczna lekcja humani­
zmu i właściwego stosunku
człowieka do człowieka, a tak­
że lekcja szacunku dla sta­
rych, strudzonych życiem lu­
dzi.

Harcerstwo wyrabia poczu­
cie współodpowiedzialności,
przygotowuje do świadomego i
czynnego życia w społeczeń-

Dokerzy Gdyni
i Gdańska praco­
wali wr okresie

świąt przy wyła­
dunku i załadun­
ku statków. W
obu tych por­
tach stało 100 je­
dnostek

wych,
nich 20

wców

Żeglugi
m. In. „i
dy” pod
wództwem
i. w.

Walas - Kobyliń­
skiej. Niektóre

statki, jak mis

„Jasio”, „Jaro­
sław Dąbrowski”
1 mis „Oświę­
cim”, załadowa­
ne w pierwszym
dniu świąt, wy­
płynęły od razu

w rejs.
Na zdjęciu: do

portu gdyńskiego
przybił m/s „No­
wa Huta”, przy­
wożąc z Grecji
owoce cytrusów**.

gię formalizmu organizacyjne­
go i biurokracji. Tutaj wszys­
cy są kolegami, na których się
liczy. I wbrew pozorom, nie
przynosi to obniżenia niczy­
jego autorytetu.

Harcerstwo rozwija uczucia
patriotyczne. Nie przez refe­
raty, ale m. in. przez wyszu­
kiwanie miejsc straceń patrio­
tów polskich z okresu oku­
pacji, grobów żołnierzy i ota­
czanie ich stałą opieką. Inter­
nacjonalizmu uczą ich np.
groby radzieckich żołnierzy, na

których harcerze kładą wią­
zanki kwiatów. Poznawanie
najnowszej historii kraju, to

najwłaściwsza droga konty­
nuacji patriotycznych trady­
cji harcerstwa.

Historia dostarczyła też oso­
bowych wzorców bohaterstwa
i patriotyzmu dziewcząt i
chłopców w harcerskich mun­
durach.

*

Różnorodność form pracy
harcerskiej, dostosowanie ich
do zainteresowań młodzieży,
pozwala realizować program
wychowawczy ZHP — najbliż­
szego pomocnika rodziców i
szkoły.

C
ZY DOPRAWDY
zdobycz? Mowa,
oczywiście, o fil­
mie Rogera Vadi-
ma, zrealizowa­
nym na podsta­

wie noweli Emila Zoli.
Nietrudno dostrzec w tym
filmie osobowość Vadim.a
— z Zolą jest jednak o

wiele gorzej; nawet pełni
jak najlepszej woli, nie
dopatrzymy się tu ani jed­
nej myśli pisarza.

Fabułą noweli jest tra­
giczna miłość młodej i
pięknej żony bogatego fi­
nansisty do swego przy­
stojnego pasierba. Zola ■—
bezwzględny naturalista,
sławny z aż zbyt wiernego
odtwarzania problemów i
klimatu swej epoki, z u-

miejętnego szkicowania
postaci — był w stanie tę
banalną fabułkę podnieść
do rangi dzieła sztuki, Va-
dimowi natomiast nie uda­
ło się wyjść poza melo­
dramat. Jeśli w noweli pi­
sarz celnie i ostro anali­
zuje mały światek pary­
skiej finansjery, to w fil­
mie reżyser — przenosząc
rzecz do przecież ostrzej­
szej w wyrazie współcze­
sności — nie zadał sobie
trudu powiedzenia czegoś
więcej o analogicznym
światku, poza infantylną
formułką: „A fe, brzydki
bogaczu, tylko o pienią­
dzach myślisz, a serca nie
masz...”

Tak można w bajkach —

od. sztuki źadamy czegoś wię­
cej, zwłaszcza gdy szermuje
się nazwiskiem. Zoli, znanego

raczej z drapieżności w przed­
stawianiu problemów społecz­
nych, niż z Infantylizmu.

Ze zrealizowania preten-

CAF —

UMejewskl

P
RZEZ TRZY DNI o-

bradował w Lublinie
Walny Zjazd Stowarzy­
szenia Architektów
Polskich. Wśród około
240 delegatów repre­

zentujących blisko 5 tys. rze­
szę architektów z całego kra­
ju, nie zabrakło przedstawi­
cieli ośrodka krakowskiego —

największego i najprężniej­
szego po stolicy ośrodka ar­
chitektonicznego w kraju. O
niektórych problemach poru­
szonych na Zjeździe rozma­
wiamy z prezesem Zarządu
Oddziału Krakowskiego SARP
mgr Inż. arch. LESZKIEM FI­
LAREM.

— Wybór Lublina na miej­
sce Zjazdu nie był przypad­
kowy. Tutaj bowiem w listo-
pad.zie roku 1944 zebrała się

PO WALNYM ZJEŹDZIE SARP

ZADANIA ARCHITEKTÓW

NA DZIŚ I NA JUTRO
po raz pierwszy w wyzwolo­
nej Polsce grupa architektów,
reaktywując Stowarzyszenie
Architektów Polskich. Tego­
roczny Zjazd miał szczególne
znaczenie, jako że zorganizo­
wany był w 25. roku istnienia
Polski Ludowej — mówi mgr
L. Filar. — Z perspektywy
ćwierćwiecza mogliśmy więc
■dokonać bilansu naszej dzia­
łalności. I choć dziś widzimy,
że nasza praca nie wolna była
od błędów — mamy się czym
pochwalić.

Ale nie chclalbym szerzej roz­
wodzić się nad tym, co zostało
Już zrobione. Zasadniczym bo­
wiem tematem przewijającym się
przez obrady Zjazdu — było okre­
ślenie zadań architektury 1 nas,
architektów na dziś 1 na Jutro. To

przecież właśnie od nas będzie za­
leżało oblicze polskich miast, o-

sledll, wsi. Stąd kolosalną wagę
przywiązuje SARP do roli archi­
tekta, Jako koordynatora w za­
kresie projektowania przestrzen­
nego kraju, począwszy od planów
regionalnych, a na ogólnokrajo­
wych skończywszy.

Musimy wreszcie racjonal­
nie dysponować poszczególny­
mi terenami, tworząc — w za­
leżności od charakteru terenu

— kompleksy przemysłowe,
kompleksy osiedlowe, ochrony
przyrody itp.

Wyszliśmy z założenia, że

jeśli chcemy uniknąć zabudo­
wy chaotycznej, nieprzemy­
ślanej — a niestety mamy
wiele przykładów, że urbanis­
tyka rozwija się u nas w spo­
sób żywiołowy — niezbędne
jest powołanie do żyoia cen­
tralnego ośrodka dyspozycyj­
nego w zakresie planowania
przestrzennego. Ośrodek ta­
ki zajmowałby się koordy­
nacją całości założeń projek­

towych w ścisłym powiązaniu
z procesem inwestowania, wią­
zał ze sobą poszczególne plany
regionalne, sprzęgał je z pla­
nem ogólnokrajowym.

— Olbrzymie zadania stoją
przed architektami, zwłaszcza w

dziedzinie projektowania budo­
wnictwa mieszkaniowego i prze­
mysłowego?
— Istotnie, zadania są bar­

dzo poważne. Wytyczone one

zostały w uchwałach V Zjaz­
du oraz II i IV Plenum KC
PZPR. Aby budować coraz

więcej i, co najważniejsze, le­
piej — trzeba było przestawić
się na nową, bardziej efektyw­
ną technologię — przemysło­
wą produkcję typowych ele­
mentów.

Okazuje się, choćby na przykła­
dzie systemu wielowymiarowego

sjonalnego i płaskiego ki-
czu nie rozgrzesza Vadima
ani urok i talenty aktor­
skie Jane Fondy, ani godna
podziwu jakość techniczna
obrazu (kolor, prowadze­
nie kamery, poszczególne
kadry, a nawet konstruk­
cja całości filmu pozostają
bez zarzutu).

*

RÓWNIE kolorowe i
luksusowe — acz pełne dy-

TEMATY

FILMOWE

ZDO
BYCZ?

stansu — dziełko filmo­
we, zaprezentowali nam

Anglicy, w koprodukcji z
USA: „RÓŻOWĄ PANTE­
RĘ” w reżyserii Blake Ed-
wardsa. Angielska kine­
matografia ma raczej do­
brą tradycję w dziedzinie
realizacji lekkich, dowcip­
nych komedii sensacyj­
nych.

Przypomnljmy choćby „Jak
zabić starszą panią”, „Jak za­
bić bogatego wujka”, i sław­
ną „Szajką z Lawendowego
Wzgórza”. W „Różowej pan­
terze” jednak na sławetnym
dowcipie Anglików zaciążyli
Amerykanie. Miejscami film
przypomina popis złego smaku
— i gdyby nie koledzy — An-

Str.3

„W-70”, że x typowych elementów
można Jednak projektować cał­
kiem udane i zróżnicowane archi­
tektonicznie budynki, wcale nie­
podobne do siebie Jota w Jotę.

Słowem — typowe elemen­
ty wcale nie ograniczają mo­
żliwości twórczych architekta.
Naszą działalność w dziedzi­
nie projektowania krępowała
duża ilość nieżyciowych prze­
pisów. Architekt obciążony był
balastem najrozmaitszych za­
rządzeń i zamiast skupić się
na opracowywaniu jak najlep­
szych projektów — trwonił
czas i energię na dopasowywa­
nie projektów do tych zarzą­
dzeń. Efektem tego było wy­
dłużanie się procesu inwesty­
cyjnego (choćby w Krako­
wie można wymienić parę
„historycznych” budowli);
równocześnie zamrażano gi­

gantyczne w skali krajowej
środki finansowe! Ostatnie ple­
na Komitetu Centralnego
wprowadziły nader istotne
zmiany w procesie inwestowa­
nia, uwalniając architekta od
wielu ubocznych, a bardzo
pracochłonnych czynności.
Stworzono lepsze warunki
do prowadzenia prawidłowej
działalności, przyznano nam

większe uprawnienia w proce­
sie inwestycyjnym. Słowem —

stworzono realne podstawy do
tego, by architekt w pełni
mógł wykorzystać swoje moż­
liwości.

Inna sprawa, że Jak wykazała
dyskusja na zjeżdzle 1 po zjeździe
— nie wszystkie słuszne tezy II
Plenum są w pełni realizowane w

polityce, a wielu kolegów po fa­
chu Jest w dalszym ciągu nad­
miernie przeciążonych pracą pa­
pierkową. Oczywiście, uregulowa­
nie powyższych spraw leży często
poza zasięgiem naszego stowa­
rzyszenia. Mamy jednak nadzieję,
że ściślejsza współpraca z wła­
dzami administracyjnymi 1 par­
tyjnymi w terenie — a na pogłę­
bienie tej współpracy Stowarzy­
szenie kłaść będzie w obecnej ka- '

dencji olbrzymi nacisk — pozwoli
na usunięcie wielu niedociągnięć
1 błędów.

W naszej działalności dążyć
będziemy do jak największej
koncentracji zadań, ujmowa­
nia problemów — komplekso­
wo. Jeśli np. zaczynamy pro­
jektować, a potem budować
jakieś osiedle — róbmy to

konsekwentnie, do końca a

nie rozpraszajmy środków i
sił na budowie kilku osiedli.

Wiele miejsca w swojej
pracy SARP ma zamiar poś­
więcić problemowi kształcenia
przyszłych adeptów sztuki ar­
chitektonicznej.

I na zakończenie — rzecz bar­
dzo istotna. Chcemy stale, na co

dzień utrzymywać kontakty ze

społeczeństwem, które przecież
tak żywo zainteresowane jest wy­
nikami naszej działalności.

— Prosimy jeszcze o króciut­
ką informacją o nowych wła­
dzach SARP.

Nowym prezesem na prze­
ciąg najbliższych 2 lat wybra­
ny został-znany architekt war­
szawski m. in. współtwórca
„Ściany Wschodniej”, mgr
inż. arch. Jerzy Kowarski.
Przedstawiciele krakowskiego
środowiska weszli w skfg3
władz Związku m. in. do Ra­
dy SARP-u, Sądu Koleżeńs­
kiego, Komisji Rewizyjnej.

Rozmawiał:
ANDRZEJ STANOWSKI

gllcy, poplt prawdopodobnie
przemieniłby się w dwugo­
dzinny „koncert na przefajno­
wane gagi".

Podobnie jak u Vadima
—rzecz się dzieje w tzw.

„wysokich sferach” — ty­
le że sfery te ukazywane
są w krzywym zwiercia­
dle parodii. Jak w każdej
parodii, tak i tu regułą gry
są skentrastowane, „czar­
no-białe" postacie bohate­
rów. Mamy więc z jednej
strony kolekcję prymityw­
nych i snobistycznych no­
wobogackich, z drugiej —

„rasową”, acz nieco zde­
prawowaną arystokrację
(w roli „lorda-dźentelme-
na" oczywiście niezastą­
piony David Niven, specja­
lista od takich postaci).
Pośrodku — jako główny
bohater filmu — pląta się
przeciętny i poczciwy nie­
zguła, komisarz policji,
usiłujący odnaleźć spraw­
cę słynnych kradzieży bry­
lantów. Peter Sellers w tej
roli daje nam świetny
przegląd swoich komedio­
wych możliwości; dzielnie
partneruje mu David Nł-
ven, natomiast Claudia
Cardinale kolejny raz po­
kazuje nam, jak nie należy
grywać głównych ról. Ak­
cja filmu obfituje w licz­
ne gagi, mnożące się skom­
plikowane i czysto nonsen­
sowne sytuacje; dobre
tempo.

W sumie — jest to jed­
nak zabawa, o co właśnie
producentom chodziło.
Wprawdzie na „Zdobyczy”
też się śmiejemy, lecz
wbrew intentencjom reży­
sera.

DOROTA TERAKOWSKA
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Koszykarze WISŁY, piłkarki CRAGOVII
mistrzami Polski?

Sportem nr 1 w sezonie zimo­
wym w Krakowie jest koszyków­
ka. Dużym zainteresowaniem cie­
szy się piłka ręczna.

Ekstraklasa w piłce koszykowej
1 ręcznej osiągnęła półmetek. Z

jakimi szansami wystartują zespo­
ły krakowskie do drugiej rundy?

Koszykarki Wisły bronią tytu­
łu mistrzowskiego. Czynią to w tak

imponujący sposób, że nie ma żad­
nej przesady w stwierdzeniu o Ich

całkowitej hegemonii w kraju.
Byliśmy świadkami prawdziwego
pogromu najgroźniejszych rywa­
lek Spójni Gdańsk różnicą aż 32

punktów! Krakowianki kroczyły
od zwycięstwa do zwycięstwa, bę­
dąc jedyną nie pokonaną drużyną
na półmetku. Imponujący stosu­
nek koszy 790:522 i przewaga nad

Spójnią dwóch punktów potwier­
dza nasz sąd o bezwzględnej wyż­
szości Wisły nad rywalkami. Wiel­
ką formę wykazała w Wiśle w

pierwszych spotkaniach Ogłozlń-
ska, potem t,pierwsze skrzypce”
grała Szostak. Niewiele tej parze
ustępowały Rogowska i Wojtal.
Zresztą Wisła posiada tak bogate
zaplecze, że prymat w koszyków­
ce kobiet przez
na posiadać
gwiazdy”.

W niewesołej
się Korona. Odszedł trener E. Su­
rówka, szkoleniem zajął się b. ko­
szykarz Sparty Nowa Huta J. Mu-
szak. Być może ten bojowy nie­
gdyś zawodnik potrafi zaszczepić
w zespole podgórskim te same

walory, jakimi sam dysponował.
Koszykarki Korony walczą często

dłuższy czas wln-

drużyna „białe!

sytuacji znalazła

gwizdka
Czar głosu

sportowe. Jako

sędzia sportowy
logicznym inter-

prawideł i prze-
sędziowania. Ja-

Od wczesnej młodości WŁA­
DYSŁAW MICHALIK repre­
zentuje wrodzone wszechstron­
ne zdolności
działacz i

wyróżnia się
pretowaniem
pisów sztuki
ko piłkarz przywdział koszul­
kę z białą gwiazdą na piersi a

jako hokeista — koszulkę „pa­
siaków”. Grał w okresie 1935—
1939 w drużynie mistrza Polski

„Cracouii” w wielkiej piątce
z Wołkowskim, Kowalskim,
Marchewczykiem i Maciejką —

sławiąc imię hokeja polskiego
na wielu lodowiskach Europy.

Gdy Władysław Michalik u-

kończył karierę zawodniczą
— nie rostał się z zieloną mu­
rawą i taflą lodową — na

piersi zawiesił gwizdek — zo­
stał sędzią międzynarodowym
w obu umiłowanych dyscypli­
nach sportowych. Sędziował
na olimpiadzie w Szwajcarii i
na mistrzostwach świata, w

Czechosłowacji oraz wielu sta­
dionach i lodowiskach. Jako
działacz sportowy pełni funk­
cję członka zarządu sędziów
PZPN i KOZPN, był przez
wiele lat wiceprezesem Kole­
gium Sędziów KOZPN, a dziś
— jest członkiem centralnej
komisji kwalifikacyjnej Wy­
działu Szkolenia PZPN, kwali­
fikatorem i egzaminatorem na

szczeblu centralnym i uwlia­
ny jest w świecie sportowym
za dużego znawcę i interpre­
tatora przepisów sędziowskich.

Za swą działalność sportową
odznaczony został złotą od­
znaką PZPN i PZHL, złotą od­
znaką KOZPN, odznaką 100-le-
cia Sportu Polskiego i tytułem
„Zasłużonego Działacza Kul­
tury Fizycznej”.

bez ambicji, bez zaciętości. Po­
trafią zdobyć się na wielki zryw
(np. w pierwszej połowie meczu

z ŁKS), by później oddać inicja­
tywę przeciwniczkom. W związ­
ku ze zmianą regulaminu rozgry­
wek — aż cztery zespoły opuszczą
I ligę. W Innej sytuacji Korona

miałaby większe szanse na utrzy­
manie się w ekstraklasie. Zajmo­
wana na półmetku przedostatnia
pozycja nie napawa jednak opty­
mizmem. Wyprzedzenie Czarnych
Szczecin i AZS Lublin leży w

możliwościach drużyny z Podgó­
rza, warto w drugiej rundzie zmo­
bilizować się, warto nowemu tre­
nerowi 1 klubowi sprawić miłą
niespodziankę. W przekroju roz­
grywek pierwszej rundy najlep­
szą formę wykazały w Koronie
Polus i Cygal.

Od lat uwaga kibiców koszy­
kówki skupia się na rozgrywkach
I ligi mężczyzn. Wisła pierwsza w

kraju wylansowała nowy, tak wi­
dowiskowy system szybkiego ata­
ku. Koszykówka stała się w Kra­
kowie wielką atrakcją, widownie
wypełniały się po brzegi. W tym !

sezonie ligowym faworytem jest
Śląsk Wrocław. Pozyskanie przez
ten zespół dwóch reprezentantów
Polski Korcza 1 Kozaka bardzo

go wzmocniło. A jednak wrocła­
wianie przegrali dwa mecze i spra­
wa zdobycia tytułu mistrza Polski

jest po pierwszej rundzie nadal
otwarta. Wisłę dzieli od lidera

Śląska tylko jeden punkt. Gdyby
Śląsk i Wisła w rewanżowych
spotkaniach wygrały wszystkie
mecze — decydować będzie o

pierwszej lokacie w tabeli bezpo­
średni pojedynek Wisła — Śląsk
w Krakowie. Warto przypomnieć,
że we Wrocławiu krakowianie

przegrali ze Śląskiem różnicą tyl­
ko pięciu punktów. To są jednak
rozważania czysto teoretyczne,
każda niedziela spotkań ligowych
przynosiła sporo niespodzianek,
tak będzie z pewnością i w dru­
giej rundzie. Wisła posiada naj­
lepszą obronę — przeciętnie w

Jednym spotkaniu straciła po 67

pkt., w celności rzutów Wisłę
wyprzedzają Śląsk, AZS Warsza­
wa, Legia i Polonia. Asem atuto­
wym zespołu „białej gwiazdy”
jest Langiewicz. Jego nowoczesny
styl gry, jego świetne wyszkole­
nie, poparte celnością rzutów
musi się podobać. Były reprezen­
tant Polski Llkszo nadal stanowi

podporę Wisły. Gra bardzo kolek­
tywnie, w parze z Langiewiczem
potrafi skutecznie „punktować”
przeciwnika. Znacznie lepiej grał
w tym sezonie Pietrzyk, ambitnie!

walczył Malec. Nie może odnaleźć !

reprezentacyjnej formy Ładniak, i
znacznie poniżej swych możliwo-!

ści gra Łędzki. Wisła pozyskała
b. koszykarza Sparty Jacka Żmu­
dę. Po zaaklimatyzowaniu się ko­
szykarz ten powinien awansować
do pierwszej piątki, względnie
stanowić dobre uzupełnienie
swych renomowanych kolegów.

Byłoby wielką szkodą, gdyby
koszykarze Korony nie utrzymali
się w I lidze. Pozyskanie koszy­
karzy Sparty wyszło na dobre ze­
społowi z Podgórza. Porywające
twycięstwo nad Baildonem, rów­
norzędny pojedynek z Wisłą, Wy­
brzeżem i Polonią wskazują na

znaczne możliwości Korony. Prze­
grane paroma punktami świadczą
jednak o małej odporności psy­
chicznej zespołu. Korona zajmuje
czwarte od końca miejsce w ta­
beli (cztery drużyny opuszczą li­
gę). Zadaniem koszykarzy zespo­
łu podgórskiego będzie w drugiej
rundzie wyprzedzenie AZS War­
szawa względnie Lubliniankl.
Trzon drużyny trenera Piotra Ja-

giełłowicza stanowili: Włodarczyk,
Seweryn, Jeleń, Kubiś, Baron 1

Kassyk.
W ekstraklasie piłki ręcznej ko­

biet Kraków posiada dwie druży­
ny — wielokrotnego mistrza Pol­
ski Cracovię i benlaminka ligowe­
go Wandę Nowa Huta. Brak odpo­
wiedniej hall, przystosowanej do

potrzeb szczypiorniaka hamuje
rozwój tej dyscypliny w naszym
okręgu. Złośliwi twierdzą, że Cra-
covla nie może zdobyć tytułu mi­
strza Polski, gdyż... nie będzie
miała gdzie rozgrywać meczów o

„Puchar Europy”l A prymat w

Ostro wystartowali do sezonu polscy skoczkowie.

GÓRNIK JEDZIE ZA OCEAN

Kolumbia, Wenezuela, Ekwador i Argentyna

oglądać będą polskich piłkarzy

DZIELNICOWA LIGA
PIŁKI SIATKOWEJ

Dzielnicowy Ośrodek Sportowy
w Nowej
rozgrywki
siatkówce
wych i średnich. Przedstawiamy
zwycięzców:

Szkoły podstawowe: dziewczę­
ta: 1. Szkoła Podst. nr 84 przed
Szkołą nr 99 i Szkołą nr 90.

Chłopcy: 1. Szkoła Podst. nr 87,
2. Szkoła nr 102, 3. Szkoła nr 82.

Szkoły średnie: dziewczęta:
1. Liceum Ekonomiczne nr 2, 2.
II Liceum Ogólnokształcące, 3.
Technikum Elektryczne. Chłopcy:
1. Zasadnicza Szkoła Elektryczna,
2. Zasadnicza Szkoła Budowlana

KZB, 3. Technikum Elektryczne.
Podajemy informację dla mło­

dzieży, że w okresie ferii zimo­
wych Dzielnicowy Ośrodek Spor­
towy będzie prowadził zajęcia na

sztucznym lodowisku w godzi­
nach podanych szkołom do wia­
domości oraz w szkołach nr 84,
85,87i91.

Hucie przeprowadził
ligi dzielnicowej w

dla szkół podstawo-

*

Powiatowy Ośrodek w Krzeszo­
wicach zakończył spotkania I run­
dy w piłce siatkowej dziewcząt
szkół podstawowych. W zawodach
startowało 6 zespołów. Po zwery­
fikowaniu pierwszych meczy tabe­
la po I rundzie przedstawia się na­
stępująco: 1. Chrzanów I 5 pkt., 2.
Trzebinia IV 4 pkt., 3. Byczyna
3 pkt.

TOTO-LOTEK
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
28. XII br. wylosowano następują­
ce numery: 7, 17, 26, 32, 34, 38,
dodatk. 47 . Wylosowana bandero­
la - 6307.

piłce ręcznej kobiet może znowu

należeć do Krakowa. Na półmet­
ku I ligi liderem jest Cracovia,
posiadająca przewagę jednego
punktu nad Ruchem I Otmetem
oraz po dwa punkty nad Pogonią
Szczecin I AZS Wrocław. Ta piąt­
ka wyraźnie zdystansowała ry­
wali. Obecnie w zespole Cracovii
brak zawodniczek na miarę Szwa-

bowskiej czy Toboły, drużyna
„biało-czerwonych” znacznie po­
prawiła jednak grę w obronie,
gra całą „siódemką”.

Wanda Nowa Huta znajduje się
w grupie zagrożonej spadkiem:
Sośnica 12 pkt., Start 10 pkt.,
Włókniarz 1 Wanda Nowa Huta po
8 pkt., Azoty i Lechia po 4 pkt.,
AZS Warszawa 2 pkt. Stawka jest
tak wyrównana, że trudno sta­
wiać jakieś horoskopy. Beniaml-
nek ligowy może sprawić niejed­
ną niespodziankę, o czym przeko­
nała się nawet Cracovia przegry­
wając z Wandą w spotkaniu o

Puchar KOZPR.

Niestety po spadku z ekstrakla­
sy piłki ręcznej mężczyzn AZS-u

Kraków, nasz okręg w tych roz­
grywkach nie jest reprezentowa­
ny. Kraków stracił możliwość

oglądania atrakcyjnych pojedyn­
ków najlepszych zespołów
wych.

Oceniając stan posiadania
go ok*ręgu w ekstraklasie
kówki 1 piłki ręcznej powinniśmy
być raczej zadowoleni z osiągnięć
naszych zespołów na półmetku.
Najważniejsze jednak — jak bę­
dzie na mecie...

KAZIMIERZ PUSZKARZEWICZ

krajo-

nasze-

koszy-

Józef Szmidt
drugi na świecie

Amerykański miesięcznik fa­
chowy „Track and Field News”,
opublikował w swym ostatnim nu­
merze listę najlepszych lekko­
atletów świata w ostatnim 10-le-

ciu, sporządzoną przez znanych
speców Roberto Quercetaniego i
Dona Pottsa. Za najlepszego lek­
koatletę świata lat 1960—1969 u-

znali oni Nowozelandczyka Petera
Snella mistrza olimpijskiego w

bieguna800mw1960r.orazna
800 i 1500 m w 1964 r. i rekordzis­
tę świata na średnich dystansach.
Na drugim miejscu znalazł się
dwukrotny mistrz olimpijski w

trójskoku, Polak Józef Szmidt,
posiadający rekord świata w tej
konkurencji w latach 1960—1968.
Trzecie miejsce przyznano rekor­
dziście świata w skoku wzwyż
Waleremu Brumelowi (ZSRR)
przed Amerykanami Randy Mat-
sonem (pchnięcie kulą) i Ralphem
Bostonem (skok w dal) oraz au­
stralijskim długodystansowcem
Ronem Ciarkę.

Rysula najszybszy...

Czasu, jaki dzieli drużynę Gór­
nika przed ćwierćfinałowym spot­
kaniem Pucharu Zdobywców Pu­
charów — z Lewskim Sofia — pol­
scy piłkarze nie zamierzają spę­
dzić bezczynnie. Już 10 stycznia
„Górnicy” z Zabrza rozpoczynają
wielki rajd za ocean — do kra­
jów Ameryki Południowej, gdzie
rozegrają szereg spotkań.

W tej chwili nie są jeszcze zna­
ni wszyscy przeciwnicy „Górni­
ka” na południowoamerykańskim
lądzie. Ale wiadomo, że do Ame­
ryki Południowej w tym samym
czasie wybiera się szereg czoło­
wych piłkarskich zespołów euro­
pejskich. M. In. mają się tam u-

dać drużyny z Anglii i Czecho­
słowacji i być może polscy pił­
karze spotkają się z nimi podczas
międzynarodowego turnieju w Ko­
lumbii. Nasi zawodnicy oprócz
Kolumbii mają odwiedzić także:
Wenezuelę, Ekwador i Argenty­
nę, gdzie nastąpi spotkanie ze

zdobywcą Pucharu Świata w 1967
r. — Bacingiem Buenos Aires. Za
ocean ma jechać 17 zawodników
„Górnika”. Wyprawa zabrzan za

ocean na południowoamerykański
kontynent trwać będzie do poło­
wy lutego 1970 r.

Ścisły program pobytu polskich
piłkarzy na amerykańskim lądzie

Na Cyrhli koło Zakopanego od­
były się w niedzielę zawody eli­
minacyjne biegaczek i biegaczy.
Startowała nieomal cała czołów­
ka. Zawody rozegrano w znakomi­
tych warunkach śnieżnych, przy

pięknej, słonecznej pogodzie.
Duże zainteresowanie wzbudził

bieg na 20 km seniorów, w

rym startował Józef Rysula.
kopiańczyk wykazał w tym
gu wielką klasę i uzyskał na

cie 2,5 minutową prze//agę
drugim zawodnikiem

Budnym,
stansie
stansie 10 km.

któ-
Za-
bie-
me-

nad
Edwardem

Kobiety biegły na dy-
5 km a juniorzy na dy-

świata juniorów Andrzej Rapacz.
Wykazał on dobrą formę biegową,
toteż uzyskał najlepszy czas dnia.

Niestety, gorzej było ze strzela­
niem. Rapacz z 6 karnymi minu­
tami za niecelne strzelanie uzya-
kał drugi wynik — 56,34. Wygrał
bieg
53,33
cid^

rzej
ry).

Seniorzy biegli skrócony dys­
tans 12,5 km oraz mieli 4 strzela­
nia.

olimpijczyk Józef Różak —

(2 karne minuty), a na trze-

pozycji zameldował się And-
Fledor — 59,36 (7 minut ka-

KONKURS 4 SKOCZNI

W kilku wierszach
obsadę mieć

najbliższe mistrzostwa
w narciarstwie alpej-
które odbędą się w

6—15 lutego 1970 r. w

Gardena w północnych
Do soboty 27 bm.

zostanie dokładnie ustalony do­
piero po ich przybyciu za ocean.

Organizatorem tego tournee — po­
dobnie, jak w styczniu t lutym
1969 r. — jest amerykański mena­
żer Enzo Magnozzi, który podpi­
sał z „Górnikiem” umowę na dwa
lata. Na podstawie tej umowy
Magnozzi ma wyłączne prawo or­
ganizowania wszystkich spotkań
piłkarzy „Górnika” na południo­
woamerykańskim kontynencie.
Przewiduje się jednak, że nasi

piłkarze rozegrają obecnie w A-

meryce najwyżej 10 spotkań, aby
zawodnicy nie stracili formy
przed pojedynkiem w Bułgarii. Za
każde spotkanie z inną drużyną
na amerykańskim kontynencie —

„Górnicy” mają otrzymać zaled­
wie po 1.200 dolarów, co jest kwo­
tą niedużą, ale ich impresario jest
zobowiązany do pokrycia ponadto
wszystkich kosztów utrzymania i

przejazdów zawodników. A sam

tylko przelot ekipy do Ameryki
i powrót — kosztować ma prze­
szło 20 tys. dolarów.

Po powrocie „Górnika” z Ame­
ryki — polskich piłkarzy od spot­
kania w Bułgarii dzielić będzie
niespełna trzy tygodnie. W tym
czasie planują oni rozegranie jed­
nego lub dwóch spotkań sparrin-
gowych w... klimacie zbliżonym
do bułgarskiego. Będzie to chyba
w Jugosławii.

Nowy trener „Górnika” — Mi­
chał Matyas jest dobrej myśli,
chociaż po powrocie z Anglii pra­
wie połowa drużyny chorowała
na grypę. Trener stwierdza, że
jedną z najsilniejszych formacji
drużyny jest defensywa, a ogólny
poziom zespołu podniósł się także
w ciągu ostatnich dwóch lat.

Polskie Towarzystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze przygotowało
już szeroki program imprez, któ­
re organizowane oędą dla uczcze­
nia setnej rocznicy urodzin Wo­
dza Rewolucji — Włodzimierza
Lenina. Rozpoczęto już szeroką
popularyzację wycieczek szlakami
Wodza Rewolucji, których trasy
prowadziły będą do Krakowa, Po­
ronina oraz innych miejscowości
podkarpackich, w których Lenin

przebywał. Turyści zwiedzać będą
muzea leninowskie oraz muzea

ruchu rewolucyjnego a także za-

Bogaty program

turystyczny
na Rok Leninowski
kłady pracy, które noszą imię
wielkiego rewolucjonisty.

W kalendarzu imprez central­
nych PTTK znajduje się studenc­
ki rajd szlakami Lenina do Poro­
nina; impreza ta odbędzie się w

kwietniu z udziałem turystów za­
granicznych. Szczególnie intensy­
wnie przebiegają przygotowania
do XV Międzynarodowego Rajdu
Przyjaźni, który odbędzie się we

wrześniu do Poronina i Zakopa­
nego. Zapowiada w nim udział po­
nad 5 tys. turystów. Dla upamię­
tnienia obchodów leninowskich

wydana zostanie specjalna odzna­
ka turystyczna „Szlakami Leni­
na”. *

RODEZJA
WYKLUCZONA

Z UNIWERSJADY

Obradujący w Dubrowniku ko­
mitet Międzynarodowej Federacji
Sportu Studenckiego (FISU) po­
stanowił po długiej dyskusji anu­
lować zaproszenie rasistowskiej
Rodezji na najbliższą letnią uni-

I wersjadę w 1970 r. w Turynie,

A oto wyniki:
Kobiety — 5 km 1. Chromik

(LKS Poroniec) — 22,17. 2. Duraj
(Metal Węgierska Górka) — 22,24.
3. Majerczyk (LKS Poroniec) —

22.52.
Juniorzy — 10 km. 1. Staszel

(Start) — 37,55, 2. Dunajczan (Wis­
ła Gwardia) — 38,16. 3. Styrczula
(Wisła Gwardia) — 39 .01.

Seniorzy — 20 km.

(SNPTT) — 1:13,42.
(WKS) — 1:16,16. 3. CzuJ (Start) —

1:16,28.

Pierwszy konkurs turnieju 4

skoczni, który odbył się w nie­
dzielę w Oberstdorfie, wygrał Na-

palkow (ZSRR) — 225,7 pkt (79,5 i

80 m) przed Queckiem (NRD —

223,8 pkt (78,5 i 82 m) i Matousem

{CSRS — 223,3 pkt (81,5 i 79 m).

1. Rysula
2. Budny

RAPACZ DRUGI
W BIATHLONIE

Idealnych warunkach atmo-W
sferycznych odbyły się w Kirach
koło Zakopanego zawody w bia­
thlonie z udziałem kadry narodo­
wej przygotowującej się do mi­
strzostw świata.

Po przerwie spowodowanej cho­
robą, stanął na starcie wicemistrz

Sport i wychowanie fizyczne
tematem obrad komisji sejmowej

Sejmowa Komisja Zdrowia 1

Kultury Fizycznej, obradująca pod
przewodnictwem posła Romana
Stachonia (PZPR), omawiała za­
gadnienia związane z poziomem
naszego sportu wyczynowego oraz

realizacją zadań w dziedzinie roz­
woju kultury fizycznej.

Komisja zwróciła uwagę na zbyt
małą koncentrację środków prze­
znaczonych na sport wyczynowy.
Wysunięto dezyderat aby GKKF1T

przeanalizował ponownie odnośne

plany oraz dokonał zmian w sy­
stemach rozgrywek 1 mistrzostw
w poszczególnych dyscyplinach
sportu.

Wskazano również na potrzebę
zmiany programu nauczania w

wyższych szkołach wychowania
fizycznego, tak aby mógł on rów­
nież służyć wychowywaniu za­
wodników wysokiej klasy.

Zdaniem komisji Ministerstwo

Oświaty 1 Szkolnictwa Wyższego
oraz Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki. zbyt mało

dbają o rozwój sportu akademic­
kiego i szkolnego.

W związku z tym, komisja u-

waża za konieczne szersze udo­
stępnienie szkołom i wyższym u-

czelniom urządzeń sportowych,
zwiększenie dotacji dla Akade­
mickiego Związku Sportowego i

Szkolnego Związku Sportowego,
oraz opracowanie ostatecznej kon­
cepcji działalności szkół sporto­
wych, które powinny już wyjść z

fazy eksperymentowania.
Krytycznie oceniono również o-

piekę lekarską w klubach sporto­
wych oraz wyposażenie w sprzęt,
zwłaszcza zawodników biorących
udział w imprezach międzynaro­
dowych, w których jakość i no­
woczesność tego sprzętu decydują
o sukcesie.

KAWULOK ZWYCIĘŻA
W WIŚLE

W Wiśle-Głebcach odbył się
konkurs skoków narciarskich.
Startowało 40 zawodników.

1. Jan Kawulok (Start Wisła) —

221,4 pkt.; skoki 52,5, 51,5 m.

2. Erwin Fiedor (ROW Rybnik)
— 210,6 pkt.; 50,5 i 49,5 m.

3. Józef Kocjan (LKS Wisła) —

206,9 pkt.; 49,5 i 49,5 m.

powstał na Kleparzu
i

80-tysięczna dzielnica Krakowa
— Kleparz nie ma zbyt dobrych
warunków dla uprawiania sportu i
krzewienia kultury fizycznej1.
Brak jest stadionów, basenów ką­
pielowych, szczególnie zaś odczu­
wa się brak, pomieszczeń krytych.
Sytuacja jest o tyle niepokojąca,
że połowę mieszkańców Kleparza
stanowi młodzież do lat 25. Am­
bicją władz dzielnicy jest jednak
nadrobić w jak najszybszym tem­
pie te zaniedbania. Z tym więk­
szym więc zadowoleniem przej­
mujemy wiadomość, że powstał tu

Społeczny, Dzielnicowy Komitet

Kultury Fizycznej i Turystyki,
którego głównym zadaniem bę­
dzie koordynowanie przedsię­
wzięć zmierzających do lepszego
wykorzystania istniejących obiek­
tów i oczywiście ich rozbudowy.

Cieszy również fakt, że dużą
wagę do rozwoju sportu i turysty­
ki przywiązują samorządy miesz­
kańców, komitety blokowe i tere­
nowe grupy partyjne. Z inicjaty­
wy ludności powstaje na Białym
Prądniku zespół basenów kąpielo­
wych wraz z obszernym zaple­
czem. Prace budowlane są powa­
żnie zaawansowane.

• Rekordową
będą
świata

skim,
dniach
Val

Włoszech,
komitet organizacyjny tych za­
wodów otrzymał zgłoszenia
wstępne z 31 krajów.

• W 9 rundzie międzynaro­
dowego turnieju szachowego o

memoriał W. Goglidze w Tbi­
lisi Polak Jerzy Kostro prze­
grał po 17 posunięciach z ra­
dzieckim arcymistrzem Bron-
szteinem.

© W Moskwie zakończył się
międzynarodowy turniej sza­
chowy kobiet. Zwyciężyła Me-
dianikowa (ZSRR) — 8 pkt., wy­
przedzając Konoplewą (ZSRR)
— 7,5 i Bieławeniec (ZSRR) —

6,5 pkt. Reprezentantka polska
— Jurczyńska sklasyfikowana
została na 8—11 miejscu, zdo­
bywając 4,5 pkt.

© W rozegranym w Schweri-
nle międzypaństwowym me­
czu piłki ręcznej mężczyzn, re­
prezentacja NRD pokonała
Francję 25:12 (13:5).

© W Weisswasser rozegrane
zostało międzypaństwowe spot­
kanie hokejowe NRD — Kana­
da. Kanadę reprezentował ze­
spół Galt Hornets. Mecz za­
kończył się wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:1, 0:0, 0:0).

© Pingpongiści zachodnlo-

niemieckiej drużyny VFL O-
snabrueck zakwalifikowali się
do półfinału pucharu Europy,
zwyciężając w ćwierćfinale

zespół Bośnia Sarajewo 5:0.

© Trzeciej porażki podczas
kanadyjskiego tournee doznali
w piątek mistrzowie świata,
hokeiści ZSRR. Ulegli oni w

Toronto zespołowi Kanady 2:3

(2:2, 0:1, 0:0).
• Po 26 kolejkach spotkań

o mistrzostwo pierwszej ligi
angielskiej w tabeli prowadzi
Everton — 41 pkt. wyprzedza­
jąc Leeds United — 40 pkt.
i Chelsea.

© Duży sukces odniosła ame­
rykańska tenisistka Bartko-
wicz w finale międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w

Londynie. Pokonała ona mi­
strzynię Wimbledonu Ann Jo­
nes 6:3, 6:4.

© W Genewie rozpoczęły się
hokejowe
juniorów.
kaniach

wygrała
a CSRS
12:2.

i

GRUDNIA

OPERA (pl. Ducha 1): Orfeusz

Eurydyka — 19.15.

KIEDY?

Poniedziałek

mistrzostwa Europy
W pierwszych spot-
reprezentacja ZSRR
NRF 9:1 (4:1, 2:0, 3:0)Z

rozgromiła Szwajcarię

APOLLO: Oskar (fr., 16 lat)
15.45, 18, 20.15, CHEMIK: Koniec

agenta W4C (czes., 14 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Strzały o

zmierzchu (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, KIJÓW: Bracia Karama-

zow (radź., 16 lat) — 15.30, 19.15(
KULTURA: Gamoń (fr., 14 lat) —

18, 20.15, MELODIA: Agent O
dwóch twarzach (fr., 14 lat) — 16,
19, MASKOTKA: Zazie w metro

(fr., 16 lat) — 15.30, 17.45, 20, MI-
KRO: Kolekcjoner (ang., 18 lat) —

15.30, 18, 20.30, MŁ. GWARDIA:

Ciężkie czasy dla gangsterów (fr.,
16 lat) — 14 .45, 17, 19.15, SZTUKA:
Dzika Elżbieta (czes., 16 lat) — 13,
16, 18, UCIECHA: Czekam w Mon­
te Carlo (poi., 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, UGOREK: Niedziela w No­
wym Jorku (USA, 16 lat) — 17, 19,
WARSZAWA: W pełnym słońcu

(fr., 18 lat) — 15.30, 18, 20.30, WIE­
DZA: PKF. Zapusty, Nowy Rok
w mieście Razłog. Czy umiesz od­
poczywać. — 18, WISŁA: Hasło
Korn (poi., 14 lat) — 11, Wielki

wyścig (USA, 11 lat) — 16, 19,
WOLNOŚĆ: Wspaniały Red (USA,
7lat)—16,18,20,WRZOS—Na­
uczyciel z przedmieścia (ang., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, ZUCH — nie­
czynne, ZWIĄZKOWIEC: Przy­
goda z piosenką (poi.. 14 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Polowanie na mężczyznę

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT
m. sala: Bohaterowie Telemarku

(ang., 14 lat) — 15, 17.30, 20, ŚWIA­
TOWID: Kobieta wąż (ang., 16

lat) — 16, 18, 20.15, ŚWIATOWID
m. sala: Żyć aby żyć (fr., 16 lat) —

15, 17.30, 20, SFINKS: Hasło Kom

(poi., 14 lat) — 16, 18, 20.
WIELICZKA — Górnik: Porwa­

nie dziewic.
SKAWINA

braci Cervi.

Hutnik: Siedmiu

Tomasza

Po 35 latach gospodarzami znów będą
nasi sąsiedzi z południa, którzy w tej zawodników

chwili czynią gorączkowe przygotowa­
nia na przyjęcie dziesiątków tysięcy go­
ści i setek zawodników wielkiej mię­
dzynarodowej imprezy, jaką są Mistrzo­
stwa Świata FIS — 1970. Od otwarcia
dzieli nas zaledwie kilka tygodni, a na

70 m. Po obu stronach skoczni wyczyny mistrzostwa ma przybyć 250 dzlennlka-
obserwować będzie mogła rzy niemal z całego świata. Do ich dys-

stoisk z ma-

bezpośrednich
24 linie dale-

sprawozdaw-
sześć specjal-

FIS-70

Program:
14. II,

twarcie :

konkurs
czni.

15. II. 1

Godz. 13

dwuboju klasycznego.
16. II. godz. 9 — bieg kobiet na

5km.Godz.10—biegna15km
do dwuboju klasycznego.

9—bieg
9—bieg

godz. 12 — uroczyste o-

MS. Godz. 13 — otwarty
skoków na średniej sko­

godz. 9 — bieg na 30 km.
I — konkurs skoków do

godz.
godz.

na 15 km.
kobiet na

rozstawny

rozstawny

19. II. godz. 9 — bieg
4x10 km mężczyzn.

20. II. godz. 9 — bieg
3x5 km kobiet.

II. godz. 13 — otwarty kon-
skoków na dużej skoczni.
II. godz. 8.30 — start do bie-

maratońskiego na 50 km.
70.

21.
kurs

22.

gu
Godz. 13 — zamknięcie FIS —

wysokości niespełna półtora kilometra

n.p.m. (1300—1400 m) w miejscowości
Strbskie Pleso, która będzie centralnym
punktem — pozostało jeszcze wiele do
zrobienia dla pełnej realizacji koncepcji
duetu architektów: prof. inż. Eugeniu­
sza Kramara 1 inż. Jana Sprlaka. Oni
bowiem ^ą autorami koncepcji zagospo­
darowania wielkiego centrum sportowo-
wypoczynkowego w Wysokich Tatrach.

Według przewidywań organizatorów —

ostatnie prace przy nowych obiektach

będą zakończone dosłownie na kilka mi­
nut przed otwarciem mistrzostw. Ale
nikt nie wyraża obawy przed przekro­
czeniem terminów. Są one dotrzymy­
wane z precyzją.

Nad całym terenem sportowego cen­
trum mistrzostw górują wieże skoczni
— wielkiej z punktem krytycznym 90 m

oraz małej — z punktem krytycznym

dokładnie przeszło 50-tysięczna publicz­
ność. Dla trzech tysięcy gości specjal­
nych — przygotowano osobne trybuny.

W bezpośrednim sąsiedztwie — dwa

stadiony: duży i mały. Na nich — start

i meta dla wszystkich sztafet i biegów
przewidzianych w programie FIS, a tra­
sy biegowe na 15, 30 i 50 km poprowa­
dzono tak Interesująco, że na stadionie
— w czasie trwania biegu
ków będzie można
nawet kilkakrotnie,
nów wznosi się już nowy hotel, w

rym będzie pracować i mieszkać

sztab mistrzostw.

W całym tym rejonie Wysokich
— nad smukłymi świerkami wystrzela-

zawodni-

podziwiać dwu-, a

Tuż obok stadio-
któ-

cały

Ryszard Malinowski

f

Tatr

ją w górę jeszcze wysokie ramiona bu­
dowlanych dźwigów. Na wszystkich dro­
gach pełno ciężarówek z budowlanymi
materiałami. Widać dużo sprzętu drogo­
wego. Przy pracach wykończeniowych
obiektów pracuje obecnie przeszło 2,5
tys. robotników. Przed rozpoczęciem
mistrzostw otwartych zostanie aż 10 ho­
teli, linia kolejki zębatej, kryte parkin­
gi dla 300 samochodów.

W pobliżu dużej elektronicznej tabli­
cy dla przekazywania wyników — w o -

szklonym budynku mieścić się będzie
punkt sprawozdawczy radia i telewi­
zji. Radiowcy i TV dysponować będą
najnowocześniejszą aparaturą zakupio­
ną przez gospodarzy za 80 tys. dolarów.

Aparatura ta umożliwi również nada­
wanie programu kolorowego. Ogółem na

pozycji przygotowano 200

szynami do pisania. 38
linii telefonicznych oraz

koplsów-teleksów połączą
ców z całym światem, a

nych aparatów zainstalowano tu dla

przekazu zdjęć. Ogólny koszt inwesty­
cji związanych z mistrzostwami oblicza

6ię na 1,3 miliarda koron.

FIS — 1970. W imprezie tej ma wziąć
udział przeszło 300 zawodników repre­
zentujących 25 krajów. Zawodnikom

tym towarzyszyć będzie łącznie 200 pra­
cowników z zespołów technicznych. Nad

przebiegiem zawodów i oceną wyników
czuwać będzie 300 sędziów-arbitrów. Ob­
sługą całej imprezy zajmować się będzie

cyjny tej wielkiej imprezy mlędzynaro- ■
dowego narciarstwa — musi być precy- ■
zyjny jak zegarek, wskazujący coraz ;

bliższy moment otwarcia FIS — 1970. Na £

szlakach prowadzących do miejscowości ■
19): Rysunki Sinibalda

FIS - 1970

/
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bezpośrednio 2 tys. osób. Samych leka­
rzy będzie 300. Dla służby zdrowia od­
dano do dyspozycji 2 helikoptery. W

restauracjach ma być prowadzona kuch­
nia zachodnioeuropejska, wschodnio­
europejska, amerykańska, a nawet azja­
tycka. Nie zapomniano także o kuchni

typowo słowackiej.
Konsumentów — nie braknie. Przewi­

duje się przybycie około 80 tys. gości, w

tym przeszło 20 tys. z Polski. Z uwagi
na ograniczoną ilość miejsc noclego­
wych — na zawody polscy turyści do­
jeżdżać będą na FIS bezpośrednio z Za­
kopanego i Poronina — za specjalnymi
wielokrotnymi przepustkami. W okre­
sie trwania mistrzostw cały rejon zawo­
dów zostanie zamknięty dla ruchu nle-

zorganizowanego. Mechanizm organiza-

PARADA ASÓW
Narciarskie

odbywać się
Obecnie po
je nasi sąsiedzi

(pierwszy raz — w

Mi-

bę-
raz

Skandynawczyk —

(Finlandia). Otwarty

Już piąty raz

strzostwa Świata
dą w Tatrach,
drugi organizują
z Południa
1935 r.) W latach .1929, 1939 oraz

1962 MS odbywały się w Zakopa­
nem.

W 1929 r. w Zakopanem triumfo­
wali Skandynawowie. Bieg na 18
km wygrał wówczas Saarinnen

(Finlandia). Najlepszym z Pola­
ków w tej konkurencji był wów­
czas Zdzisław Motyka, który u-

plasował się na 15 miejscu. W bie­
gu na 50 km także był wówczas

najlepszy
Knuuttila
konkurs skoków w 1929 r. wygrał
Norweg Ruud, który zapoczątko­
wał „erę Ruudów”, trwającą do
1948 r. Bronek Czech zajął wów­
czas 10 miejsce. W dwuboju czo­
łówkę stanowili Norwegowie Vin-

jarenger i Stenen, Finlandczyk —

Jaevinen oraz jako czwarty — B.»
Czech gorszy zaledwie o 0,1 pkt.

W 1939 r. Niemcy (wzmocnieni
zawodnikami z zagarniętej Au­
strii) stanowili czołówkę w konku­
rencjach alpejskich, z wyjąt­
kiem slalomu, w którym zwycię­
żył Szwajcar Rominger. W bie­
gach nadal przodowali Skandyna­
wowie. Staszek Marusarz w sko­
kach był piąty, a jego brat An­
drzej w dwuboju zajął 4 miejsce.

W 1962 r. w skokach na śred­
niej krokwi w Zakopanem Anto­
ni Łaciak zdobył srebrny medal.

Strbskie Pleso — rozpoczął się już
pierwszy wyścig. Po obfitym opadzie
śniegu — drogowcy stoczyli batalię o

utrzymanie komunikacji. O wyniku w

tej konkurencji, oficjalnie nie objętej
programem FIS, świadczy punktualne
przybycie autobusu z tamtej strony gra­
nicy — na dworzec w Zakopanem.
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SUKIENNICE: 150-lecie ASP (10
—15). DOM SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 2): poi. mai. i rzeźba do
1764 r. (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana
Scorzy (10—15). ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): (10—14). GEOLO­
GICZNE (Senacka 3): Świat ro­
ślin i zwierząt ub. epok oraz wy­
stawa minerałów (9—17). HISTO­
RYCZNE (Jana 12): Dzieje kultu­
ry Krakowa; (Szpitalna 21): Dzieje
teatru krak. (9—15); Franciszkań­
ska 4: Szopki krakowskie (11—18);
Rynek Gł. 35: Rozwój muzealni­
ctwa w Czechosłowacji (9—15).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
nieczynne. KTF (Boh. Stalingr. 13):
„Kraj w którym żyjemy” (14—18);
Rynek Gł. 22: „20 rys. francuskich
XV—XIX w.” (10—14). ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolnica): (11—15).
MUZ. MŁ. POLSKI (Tetmajera
109): (11—14).

jęz. franc. 6 .45 Kalendarz Radio­
wy. 6.50 Muz. 7.00 Dziennik. 7 .20
Film i operetka. 7 .40 „Radiopro-
blemy”. 7.50 Gimn. 8.00 Wiad. 8.10

„Pięć minut o gospodarce”. 8.15
Muz. 8.39 Wojskowa ork. dęta. 9.00
Muz. 10.00 Wiad. 10.05 „Pompaliń-
scy”. 10.25 Szczecińska pan. muz.

11.00 Muz. 11.45 Porady praktycz­
ne dla kobiet. 11.55 Kom. o stanie
wód. 12 .05 Z kraju i ze świata. 12 .25
Koncert z polonezem. 12 .45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Z życia Związ­
ku Radź. 13.20 „Jadą, jadą Kadzi­
dlanie”. 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”. 14.00 Rep. lit. 14.20 Gra B.

Hardy. 14 .30 ,,Co się Wam w tej
audycji najbardziej podoba”. 15.00
Wiad. 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”. 16.00 Dziennik.
16.10 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad. 18.05 „Polskie skrzydła”.
18.20 Ze świata opery. 18.50 Muzy­
ka i aktualności. 19.15 „Z księgar­
skiej lady”. 19.30 Koncert Ork. PR
1 TV. 20.00 Dziennik. 20.25 Przebo­
je z „myszką”. 20.47 Kronika spor­
towa. 21.00 Naukowcy — rolnikom.
21.25 „Pięć minut o wychowaniu”.
21.30 Kalejdoskop kulturalny. 22.00
Koncert życzeń muz. poważnej.
22.40 Gra Poznańska 15-tka. 23.00
Dziennik. 23.10 Korespondencja z

zagranicy. 23.15 Echa europ, festi­
wali muz. — Salzburg 1969. 24.00
Wiad. — 0.05—3 .00 Pr. z Olsztyna.

PROGRAM II

8.25 Próg pog. 8 .30 Wiad. 8 .35 „Fala
56...” 8.45 Gra Joe „Fingers”. 9.00

Muz. 9.30 Wiad. 9.35 Międz. Uniw.

Radiowy. 9.55 Piosenki lud. 10.25

„W Jezioranach”. 10.55 Altowioli­
sta W; Primrose w nagraniach
11.55 Kom. o stanie wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12.25 Konc. (Kr).
12.50 Aud. aktualna (Kr). 13.00 W

rytmie tańca 1 piosenki. 13.20 Z
krakowskich wystaw — rec. 13.30
Radio-reklama (Kr). 13.40 „Tak
było” — „Ten trzeci” — frag. opo­
wiadania. 14.00 Wiad. 14 .05 Śpiewa­
ją „Śląsk” i „Mazowsze”. 14 .19 ,J.
S. Bach — VI Koncert branden­
burski B-dur. 14.40 „Towarzysze
frontowych dróg” — frag. wspo­
mnień Z. Sulińskiego. 15.00 Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocł. PR . 15.20
Z estrad warsz. PWSM. 15.50

„Kompozytor i nauka”. 16.00
Dziennik. 16.10 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Start 68. 18.00 Skrzynka inter­
wencji (Kr). 18.10 Dziennik krak.
18.20 „Sonda” — przegl. społ. -ekon.
19.00 Przegląd wydarzeń — „Echo
dnia”. 19.17 Kącik starej płyty.
19.30 „Zaginął Duduś” — wodewil
E. Fiszera. 20.10 Koncert z nagrań
Wielkiej Ork. Symf.. 20.41 Notat­
nik kult. 20.51 d.c . koncertu, ok.
21.37 Koncert rozrywkowy. 22 .00
Z kraju i ze świata. 22.27 Wiad.

sport. 22.30 13 lekcja jęz. ros. 22.45
Muz. tan. 23.30 Gra zesp.
trum”. 23.50 Wiad. 24 .00

CHIRURGICZNY Nowa Huta
INTERNISTYCZNY — Nowa Huta
LARYNGOLOG. — Kopernika 23a
OKULISTYCZNY — Nowa Huta
UROLOGICZNY — Nowa Huta
NEUROLOGICZNY — Kobierzyn
PEDIATRYCZNY — Nowa Huta
CHIRURG. DZIEC. — Nowa Huta

NAUKF68,75MHz—Z
16.10 Mel. film. 16.35

się wieszczka. 16.45 Z

Krakowskiej Filharmonii.

„Me-
Hymn.
KR. LOK.

Poradźmy
wizytą w

Siemiradzkiego
zachorowania

i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01,395-02
209-01, 295-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

D
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5.25 Mel. i piosenki. 5.50 Gimn.
6.00 Wiad. 6.13 Muz. 6.30 24 lekcja

16.35 Program dnia. 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Dla dzieci: Zwierzyniec.
17.35 Echo stadionu. 17.50 Magazyn
ITP. 18.00 Kronika (Kr). 18.15 Kon­
ferencja prasowa (Kr). 18.40 Maga­
zyn Postępu Technicznego. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.0?
Teatr TV: A. Ostrowski „Pamięt­
nik szubrawca”. 22.05 „Dzień pier­
wszy” — pr. dok. 22 .^5 Dziennik.

22.50 Program na jutro.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: Centrala
235-60.

Krakowska Drukarnia
Prasowa

Kraków, ul. Wielopole 1.
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